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2a Bedakcyą odpowiedzialny 
än’ Bronikowski w Poznaniu.

Ekspedycja i Eióro Redakcyi przy 
¡helmowskim placa pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
łaziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
1 poświętnych.
I fena ogłoszeń (inseratów):

drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
»nego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Administracyi i Ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckińm i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy i 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
pizyjraują się w Ekspedycyi; przedpłaty przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Poza.

Bękoplama
nadsyłane Redakcyi nie zwracaj, aię i niszczone

zie
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Wyżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. lfi, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryża wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rougej2. — 
[amburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-ßxpeJition. „Invalidendank“ Bebren- 
se 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mokrenstrasse 4Ö. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze­

wie : L. Zboralski.

POZNAŃ, 4 grudnia.

[dzień bieżący będzie poświęconym wyłącznie spra-

t
onferencyi carogrodzkiéj, która zebrać się ma nie- 
ie w piątek lub sobotę na naradę przedwstępną, 
lagraniczua rozbierając długo i szeroko kwestyą 
®cyi, zwraca główną uwagę na najważniejszą jćj 
Jl j. sprawę okupacyi, i przychodzi do tego smu- 
wniosku, że w tej mierze nie należy liczyć na 
ć ani ze strony rosyjskiej, ani tureckiej. Podczas 
]na część dzienników donosi, że lord Salisbury nie 
i się co do żadnego punktu mniéj jasno a bardzićj 
jak właśnie co do punktu odnoszącego się do

Ili fji, dowiaduje się N e u e s W i e n e r T a g e b 1 a 11 
tony jak najlepiej zaakredytowanój,“ że lord Sa- 
otrzymał z Londynu polecenie postawienia zaraz 
wszem posiedzeniu konferencyi imieniem Wielkiéj 

iii wniosku, że rząd jéj nie może zezwolić na roz- 
jwestyi okupacyi, takowa bowiem zuosi suwerenat 

l 1 ra otomańskiego, a prócz tego przeciwną jest tirak- 
, pod któremi Anglia położyła swój podpis. Gdyby 

CZ( którakolwiek strona postawiła na porządku dzien- 
: If sprawę, nic mu nie pozostanie, jak opuścić salę 

Ul rencyiną. I do ministeryalnego PestherLloydu 
l!i z Londynu z źródła „jak najlepiéj poinformowa- 

59S ' wiadomość, którą podał jeden z dzienników’ 
(i j ¿skieh, wiadomość, iż Anglia zezwoli na obsadzenie 
;Z!1| icm ro.yjskićm Bulgaryi pod warunkiem, że obsa- 
)ii 't0. Mzie tylko czasowe i że Rosya zobowiąże się 
601 ^ania na żądanie wojsk swoich, jest zupełnie nie- 
— ziwą. Gabinet londyński nie zmienił bowiem w 

swoich planów co do kwestyi wschodnićj. Po- 
doniesienie wiedeńskiego Tageblattu wymaga 

‘rdzenia, przypisuje bowiem gabinetowi angielskiemu 
liot, którego nie dowiódł bynajmniej w toku obe- 

ciai,Przes?lenia wschodniego, a jest nim stanow- 
lo’ Sć działania. Wedle sprawozdawcy londjńskie- 

lo Hamburger Correspondent, podróż 
f rabiego Salisburego nie odniosła pożądanych owo- 

Margrabia miał znaleść w Berlinie, Wiedniu i Pa- 
drzwi zamknięte, żaden bowiem z trzech rządów, 
remi zniósł się pełnomocnik angielski, nie wierzy, 
Dglia myślała na seryo o postawieniu zapory ro- 
éj w Bulgaryi okupacyi. Z Włoch odbieramy dwie 
¡ze mające rozświecić tajniki narad lorda Salisbu- 

. włoskim ministrem spraw zagranicznych. We- 
I lóiisteryalnego Bersagliere zapewniał minister 

¡1 ¡t, iż rząd królewski pragnie iść wspołem z wszy- 
]mi mocarstwami, a głównie z Anglią. Mocarstwa 
j, i wywrzeć na Turcyą nacisk moralny, celem znie- 

, lia jéj do przyjęcia tego wszystkiego, co wyda się 
¡¡i rstwom konieczném do zabezpieczenia reform. Re- 
; 1 te są nieodzownemi, one same bowiem .«potrafią 
„ipieczyć chrześciańskim poddanym W. Portpznośne 

Względem ekonomicznym i administracyjnym poloże- 
Proponowane ze strony mocarstw ku temu celowi 

J jj Mogłyby zająć miejsce okupacyi militarnéj, z którą 
f (elegari, nie zgadza się w zasadzie. Rozwiązanie
Icéj przyjść pod obrady kwestyi nie jest tak trudnćm,

Biała być wykluczoną możność utrzymania pokoju, 
ijmanie. pokoju jest podstawą polityki włoskiej, 
’sagi i er e donosi, że odpowiedź ta zupełnie za­
wiła margrabiego Salisburego, zapewnił też Włochy 

|»ieniu rządu angielskiego o jego przyjaznych in-

Wedle dziennika Liberté miał margrabia Salis- 
[w czasie swego w Rzymie pobytu oświadczyć, iż 

do Carogrodu ożywiony najlepszemi chęciami i że 
i sobie, iż konferencya nie minie bez praktycznego 
®atu. Dziennik ten dodaje dalej, że pełnomocnk 
®ki nie przybył do Rzymu z żadną misyą nadzwy- 
“ł i nie miał do przedstawienia rządowi włoskiemu 
>éj szczególniejszej propozycyi; oświadczył on, że głó- 
“i celem jego podróży było poinformowanie się co do 

“trywań różnych rządów i pouczenie ostatnich o isto-

3S

Anglii zamiarach.

'■
k

reszcie i ks. Bismarck wypowiedział, jak s 
wuje na obecną sprawę wschodnią, a stało się to i 
,decie parlamentarnym, urządzonym dnia 1 b. n
* ks. kanclerz rozpoczął tćm, że polityka niemiecl 
»ec kwestyi wschodnićj jest dzisiaj zupełnie tal 
i, jaką była w chwili otwarcia parlamentu, a jal
* wtedy wyłuszczoną obszernie w mowie tronowi 
łyka ta zmierzała i zmierza do utrzymania pokoj 
t(jj chwili nie da się jeszcze powiedzieć, czy woji

2 Turcyą jest lub nie jest nieuniknioną, choć 
¡•ej strony nie należy tracić nadziei. W każdym r; 
wojna taka nie dotknie w niczem interesów niemi' 
“• Niemcy utrzymują z Rosyą i Austryą przyjazi 
“nki, z Anglią połączone są węzłem historyczn 
Jaźni. Bądź co bądź tyle jest niezawodnóm, : 
®cy w żadnym nie zaangażowały się kierunku. J 
l111 punktem drażliwym, który mógłby zniewól 

do wystąpienia byłoby możliwe a ewentualn 
Mzystne wplątanie się Austryi, istnienie bowiem Ai 
Jest koniecznćm dla Niemiec a nieodzownóm d 

°Py. W każdym jednak razie polityka niemiecl 
p bezinteresowną i daleką od osobistych widokó’ 
JSPnie mówił kanclerz obszernie o wewnętrznśj p 
«Austryi i twierdził, że świat lekceważy siłę opoi 

( ^aju a zbyt wiele przywięzuje wagi do konstyt 
ich w Węgrzech rozterek. W końcu oświadcz 
yz, że wkrótce powie w parlamencie mowę w spr
obecnego położenia politycznego.
yzesilenie ministeryalne we Francyi jest już faktei 

8* l *’am donosi, że prezes gabinetu Dufaure a z ni 
W ministrowie podali się do dymisyi. Marszałi 
"Mahoń wezwał ich, by zatrzymali swe teki, poloż 
obecne atoli zdaje się być bardzo trudnćm z powoc

'.i' przekonań ministrów, jakie wystąpiło przed 
Mbićm na jaw przy sposobności przyjętego oiiegd, 

deputowanych porządku dziennego. (Patrz d 
i cudno się dowiedzieć, kto stanie na czele m

wego gabinetu, kombinacya atoli, aby miejsce Dufaure’a 
zajął Juliusz Simon dla tego zdaje się niewłaściwy, że 
J. Simon znany jest z osobistego antagonizmu do mar­
szałka Mac-Mahón od chwili, gdy w dawnćm Zgroma­
dzeniu narodowćm rozprawiano nad przedłużeniem wła­
dzy prezydenta.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal radzcy sądu powiatowego Koerbin w Ostro' 

wie order orła czerwonego 4 klasy.
--------------------- -------------------------------------------

Lwów, 30 listopada. 
(Obchód rocznicy zgonu Adama Mickiewicza.)

(T.) Kilkoma tylko słowy zdałem wczoraj sprawę 
z przemówienia Kornela Ujejskiego. Mając teraz mowę 
poety naszego przed sobą, przesyłam wam ją w dosło- 
wnćm brzmieniu. Oto przemówienie Kornela Ujejskiego:

- „Ten, którego rocznicę śmierci z pochwały godną 
uroczystością od wielu lat, obchodzicie, kochał przedewszy- 
stkiem prawdę, — żył dla niej, wypowiadał ją głośno, 
z odwagą, i co za tern idzie — cierpiał za nią, a cier­
piał przeważnie od własnych. Kiedy w bardzo młodym 
wieku znalazłem się w pobliżu naszego wielkiego Ada­
ma, ludzie znakomitych imion, reprezentanci powstania 
z roku 1831 mówili mi o nim: „To waryat!“ — Wiem 
zkąd inąd, że w pierwszych latach emigracyi, kiedy Adam 
brać zaczął udział w wewnętrznych jej walkach i pra­
cach, odbierał bezimienne listy polskie szkalowań pełne, 
a w jednym z nich znajdował się sznurek.... I była 
chwila — tylko chwila, bo Adam mógł i umiał wznosić 
się po nad powszednie, przemijające gwary świata, — 
ale była chwila, w której ten wielki, czysty duch zapra­
gnął już tylko ciszy i zapomnienia i chodził z myślą, 
czy wstąpić do klasztoru, czy odebrać sobie życie! — 
Zgroza! — powiecie. — Tak, to zgroza, ale zwyczajna i 
powtarzająca się od wieków. Proroków, ludzi ducha, za­
wsze kamionują, potem stawiają im posągi i głoszą, że
byli zaszczytem dla ludzkości.

A jaka przyczyna tych przeciwieństw? Oto ta, że 
ludzie ducha podnosząc się własną wewnętrzną pra­
cą, zanadto kochają i czczą wszystkie zdobyte dla 
siebie prawdy. Nie lubią ich przemycać — raczej wolą 
je stawiać otwarcie, stanowczo, szorstko*, nieraz brutalnie 
szorstko; nie pochlebiają oni nikomu, nie dbają u popu­
larność, o tę zdawkową monetę sławy, narażają sobie 
mnóstwo ludzi i bywają posądzeni o wielką dumę, a na­
wet o pychę. Zwykle na to nie zasługują. Pokorni oni 
są w obec Boga, w obec ojczyzny i tych ojców co dali 
jćj chwałę; że nie są takimi w obec żyjącego ogółu, te­
go im ogół nie przebacza, a nie mogąc ich dosięgnąć — 
poniża. Mają słońca swoje promienie i robaczek święto­
jański ma także swoje światło. Mam i ja swoje prawdy, 
które zdobyłem w boleściach mego ducha, a takie, które 
zdają mi się na dzisiaj potrzebne, są te: że naród, to 
zbiorowy człowiek, i tern samem podlega prawom mo­
ralnym, jak każdy pojedynczy człowiek; że każde nie­
szczęście, każde złe, ma swoje źródło w poprzedzającem 
złem; że grzech n>e naprawiony, nie odkupiony rośnie 
i wzmaga się przez potęgi matematyczne; że dość już 
było skarg i narzekań na Boga, na losy, na naszych 
wrogów — bo wina była w n a s i dla tego upadliśiny, 
i wina jest w nas, i dla tego podnieść się nie możemy.

Jak owe prawdy, tak kocham ciebie młodzieży pol­
ska, bo w kaźdćm twojem dorastąjącćm pokoleniu zdaje 
mi się, że widzę lepszą przyszłość dla mego narodu. 
Kocham was, moi drodzy, więc powiem to, czćm prze­
pełniona dusza moja.

Jesteście dziećmi zwątpienia — nie wasza w tem 
wina — ono otacza was od lat kilkunastu jak powietrze 
i zaraziliście się jego oddychaniem. Zwątpiali — szu­
kacie nowych dróg, a te drogi już znane i okazały się 
błędnemi. Jest tylko jedna droga — po nićj szedł nasz 
naród w złotej epoce świetności swojćj; droga to zanied­
bana, opuszczona, trawą zwątpiałych zarośnięta . . . ., 
gdzieś w jćj oddali świeci biała szata promieniącego 
Chrystusa! . .. idzie prawie samotny. . . . Oto jedyna 
droga dla wszystkich upadłych i cierpiących. Podnieście 
i rozwińcie sztandar polski opuszczony i wkroczcie na 
tę drogę, jeżeli wam miłą ojczyzna i jej zbawienie (Okla­
ski). Źyjemy w strasznych czasach: kto mówi „Bóg“ — 
tego posądzają o klerykalizm; kto mówi „duch!“ — o 
tym prawią, że mistykiem, sekciarzem lub wizyonerem: 
kto wyrzeknie: „ojczyzna!“ — ten już chyba marzy o 
nowćm powstaniu. Trafiło się to i mnie, a ja byłem i 
jestem szczerym Polakiem.

Wypowiedziałem prawie nawiasowo trzy słowa, a te­
raz widzę, że jest w nich wielkie zasadnicze dla Polski 
znaczenie: „Bóg“ — „duch“ — „ojczyzna:“ — Ach! 
gdyby jedno młode pokolenie chciało wypisać te święte 
słowa nietylko na chorągwi, ale i w sercach swoich — 
byłaby Polska! I nie ta wyżebrana dyplomatycznemi 
sztukami, nie ta któraby mogła stać się jednym więcej 
fałszywym dźwiękiem w orkiestrze świata — ale ta o- 
calona, własną siłą i wolą, ta prowadzicielka całćj orkie­
stry, strojąca ją do twego wysokiego tonu, prowadząca 
ją z piętra na piętro, coraz wyżśj, coraz jaśnićj, aż do 
stóp najwyższego Stwórcy i tam dyrygowałaby wiecznym 
hymnem na cześć jego. (Żywe oklaski).

Nie mówię już o tych duszach, w których jest je­
den tylko wyraz, ten wyraz “ja“ — rozważmy, czy wiele 
u nas takich serc, w którychby się.j^sąlazły wszystkie 
owe trzy słowa. Ja sądę, że bardzo nie wiele, i prze­
ważnie stoimy tak: w sercach, w których słowo: Bóg, 
nie ma ojczyzny, — a w tych gdzie ojczyzna, tam nie 
ma Boga, — a gdzie Bóg i ojczyzna, tam nie ma ducha, 
tj. nie ma ożywienia i w tćm nasza nędza, i grzech i

potępienie, i dla tego nie ma Polski! 1 jeśli lepićj mię­
dzy nami nie będzie, to jej nie będzie.

Młodość, to szczerość! Czyż ja mógłbym was po­
dejrzy wać o nieszczerość ? Czyż miałbym prawo zapytać 
was, was, do których uszu tak często dochodzą zasady 
dzisiejszych postępowców, że poezya to głupstwo, że jest 
co najwięcćj marnym, pięknym dźwiękiem; że dla nas 
w szczególności poeci są szkodliwymi, że ideały nie są 
dla ludzkości jćj skrzydłami, lecz są zaporą, kamieniami 
rozrzuconemi na drodze jćj życia — czyż miałbym pra­
wo was zapytać, w jakim celu obchodzicie co roku uro­
czystość, poświęconą pamięci Adama? Czy to ma być je­
dno więcćj z tych zebrań, z tych obchodów, z tych widowisk, 
na które Lwów od dawna jest łakomy, a gdzie nieraz 
jest tłum i zgiełk, i są piękne mowy, a mało jest ducha. 
Czy mógłbym was tak zapytać? Nie!

Bo ja wiem, że wy tym obchodem powtarzającym 
się rok rocznie na cześć największego z naszych wie­
szczów, że wy mnie poetę zapraszając dość często do 
głosu, że wy chcecie tćm odpierać i bronić się przeciw 
tym szkodliwym prądom, które was ze wsząd otaczają i 
porwać pragną. Dusze wasze młode, szlachetne, nie ze­
psute, czują instynktowo, że bez poezyi i bez ideałów 
nie ma trwałego, cnotliwego życia ani dla człowieka, ani 
dla narodów; że my Polacy odarci z ojczyzny, z tćj 
państwowćj naszćj powłoki, my nadzy, o tyle tylko je­
steśmy coś warci, o ile wykazać możemy wewnętrzną 
wartość naszego ducha. Niechże ta nagość nasza błyska 
klasyczną pięknością, i niech będzie wyrzutem i wsty­
dem dla tych szkieletów, co obleczone w purpurę — a 
cuchną! (Żywe oklaski.)

Jak powiedziałem, podnieśliście broń odporną — 
niech wam ją Bóg błogosławi po dwakroć, jeżeli ją za­
mienicie na broń czynną. A jeżeli wam do tćj zamiany 
zabraknie sił, to czerpcie otuchę i siłę przy tym Zniczu, 
przy tem ognisku, płonącćm dotąd w czystości swojej, 
a które daje nam wiarę, że jeszcze nie zginęliśmy — 
czerpcie je u nóg waszych matek, u serc waszych sióstr, 
u tych kapłanek ojczyzny, u tych polskich niewiast, 
których część widzę tam nad nami zgromadzoną, a które 
patrzą na nas z góry i błyszczą jak kwiat nad łodjgą, 
jak promyk na czole geniusza narodu. (Brawa i oklaski).

Lecę! Ale miłość moja dla was każę mi zejść na 
ścieżkę praktycznćj dla was rady. Oby ona stała się 
streszczeniem, oby była płodnem ziarnem całego mego 
przemówienia. W imieniu Adama raz jeszcze powtórzę 
wygłoszone tu już kilkakrotnie słowo jego: „Razem mło­
dzi ' przyjaciele !“ Brak wam solidarności, brak serde­
cznego koleżeństwa, nie zastąpią go żadne „bratnie po­
moce“; jesteście sztywni, nieufni między sobą, za mało 
macie ruchu, bo mało macie ciepła w sobie. A i w tćm 
nie wasza wina. Wszakże uformowało się u. nas całe 
stronnictwo, które ma sobie za obowiązek i zasługę oble­
wać was zimną wodą, i gasić każdy żywszy, choćby naj­
szlachetniejszy objaw waszego młodego życia. W złćm 
czy dobrem : „Razem młodzi przyjaciele!“ Stójcie zwarci 
w jednym szeregu, zwarci pracą, miłością, nadzieją! 
Stać w szeregu, to rzecz święta naszego obowiązku; 
stać w szeregu, aby mieć „czucie“ żołnierskie na prawo 
i na lewo; stać w szeregu, jakby z nabitą bronią!!.. . 
cboćbyśmy długo, bardzo długo czekać musieli na grzmią­
cą trąbkę, wzywającą nas za ojczyznę do boju. . . (Bra­
wa i oklaski).

Wiedeń, 30 listopada.
(Zatargi i apory w sprawie bankowej między rządem auatrya- 
ckim a stronnictwem wiernokonstytucyjnem oraz między rządem 

austryackim a węgierskim.)
O W liście z 24 bm. przedstawiłem przyczyny i 

początek zatargów wewnętrznych z powodu 
sprawy bankowćj, rozpoczętych tutaj sporem między mi­
nisterstwem austryackiem a stronnictwem „wiernokon- 
stytucyjnćm“, popychanćm przez ultracentralistyczną dy­
rekcyą Banką narodowego austryackiego i przez kapita­
listów wiedeńskich o zaprojektowaną przez oba rządy au- 
stryacki i węgierski ugodę w sprawie bankowćj, to jest 
o projekt nowego statutu „Towarzystwa bankowego.“ 
Według tego projektu „Towarzystwo bankowe“ miało 
założyć i utrzymywać dwa samodzielne banki 
austryacki i węgierski, zostające pod kierunkiem dwóch 
oddzielnych dyrekcyi, ale pod naczelnym nadzorem je­
dnego wydziału bankowego; obok tego zastrzeżono zasa­
dę jedności banknotów, to jest, że oba banki 
wypuszczać będą w obieg jedne i te same banknoty, — 
każdy w sumie oznaczonej; gdyby zaś na ten projekt 
statutu zgodziło się Towarzystwo akcyonaryuszów, u- 
trzymujące Bank narodowy austryacki i zmieniło się w 
wyżej wspomnione „Towarzystwo bankowe“, wówczas 
istniejący teraz zapas złota i srebra Banku narodowego 
byłby rozdzielony między oba banki austryacki i węgier­
ski w stosunku 70 do 30. Szczegółowych przepisów nie 
będę tu wymieniał.

Ten projekt statutu potrzebował niezawodnie — 
według zdania ludzi fachowych — zmian i popraw w 
szczegółach, mianowicie w celu uproszczenia administra­
cyi obu banków’ i w celu uczynienia obu dyrekcyi zale- 
żniejszemi od naczelnego wydziału Towarzystwa. Lecz 
dualistyczna jego podstawa, odpowiednia dualisty­
cznemu urządzeniu państwa, mogła być przyjętą.

Otóż główny powód do całego sporu dała dyrekeya 
Banku austryackiego i wydział jego akcyonaryuszów 
przez to, iż zamiast pazedstawić, jakich zmian żąda w 
przedłożonym jej przez oba rządy projekcie nowego 
statutu bankowego, odrzuciła projekt ten w całości i 
bezwzględnie i zażądała, aby zupełnie nowy projekt był 
układany za jćj współudziałem.

Ten zatarg wewnętrzny, rozpoczęty w sprawie ban­
kowej, namiętnie i gwałtownie, beż względu na 
groźne położenie polityczne, sporem dyre­
kcyi banku i stronnictwa wiernokonstytucyjncgo z mini- 
steryum austryackićm, ułagodzony tu chwilo- 
w o oświadczeniem, złożonćm przez ministeryum austrya- 
ckie na zebraniu posłów wiernokonstytucyjnych 27 bm.; 
rozżarza się znówi wzrasta w spór Izby

i rządu węgierskiego z rządem austrya­
cki m i tutejszćm stronnictwem wiernokonstytucyjnćm. 
Chwilowo ułagodziło tu spór wspomniany oświadczenie 
ministerstwa austryackiego na złożone na wzmiankowa- 
nem wyżćj zgromadzeniu stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego w dniu 27 bm., oświadczenie wprawdzie niewyra­
źne, iż rząd austryacki n i e jest jeszcze solidarnie co do 
tego projektu związany z rządem węgierskim i teraz po 
odrzuceniu projektu statutu bankowego przez bank na­
rodowy, może projekt ten uledz jeczcze 
znacznym zmianom w dalszych rokowaniach z 
rządem węgierskim a następnie z dyrekcyą banku.

To owiadczenie ministerstwa austryackiego oburzyło 
rząd i sejm węgierski. Prezes ministrów węgierskich 
Tisza zażądał i otrzymał wczoraj posłuchanie u cesarza, 
aby przedstawić swoje zażalenia na ministerstwo austrya- 
ckie. Lecz zanim opowiem ostatnie wypadki, skreślę 
wprzód przebieg sporów od chwili, w którćj przerwałem 
krótkie dzieje tego zatargu w liście z 24 listopada.

Po oświadczeniu niemieckiego stronnictwa „wierno- 
konstytucyjnego“ na zgromadzeniu 23 hm., iż nie zgadza 
się na dualistyczną podstawę projektowanego statutu 
„Towarzystwa bankowego“ zwołano drugie walne zebra­
nie wszystkich odcieni stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego na 27 listopada i na to zgromadzenie zaproszono 
ministrów, aby dali wyjaśnienia względem projektowanćj 
ugody z Węgrami w sprawie bankowćj i projektu sta­
tutu bankowego. W dniu 27 bm. w południe zebrało 
się przeszło 150 posłów z trzech klubów wiernokonsty- 
tacyjnych i przybyli wszyscy zaproszeni ministrowie. — 
Przewodniczący zgromadzeniu, hr. Eichhoff (prezes klu­
bu środka Izby), odczytał zadawane ministrom pytania, 
które brzmiały:

1) Czy autentyczną jest ogłoszona w dziennikach 
treść projektu statutu bankowego, ułożonego przez rzą­
dy austryacki i węgierski? 2) Czy ministerstwo au- 
stryackie zobowiązało się statut ten w razie przyjęcia go 
przez Bank przedłożyć i bronić w parlamencie ? 3) Czy 
ministerstwo zamierza w razie odrzucenia tego projektu 
przez Bank narodowy austryacki prowadzić dalsze roko­
wania o założenie instytutu bankowego opartego na za­
sadach w projekcie tym zawartych, o założenie go na­
wet bez udziału teraźniejszego Banku narodowego au­
stryackiego? 4) Czy ministerstwo sądzi, że różne części 
projektu ugody między obu połowami monarchii są po­
łączone między sobą w tak ścisły sposób, iż odrzucenie 
jednej części pociąga za sobą upadek całości?

W odpowiedzi na te zapytania zabrał głos, w imie­
niu całego ministerstwa, minister skarbu de Pretis i 
złożył następujące oświadczenie:

„Treść ogłoszonego w dziennikach projektu ban­
kowego jest autentyczna. Układ między rządami węgier­
skim i austryackim, służący za podstawę projektowi tego 
statutu bankowego, różni się w istocie swojćj od układów 
służących za podstawę innym częściom ponowionej ugo­
dy; albowiem gdy cała osnowa projektów co do innych 
części ugody, ułożoną została stanowczo i solidarnie 
przez oba rządy, natomiast zgodzono się, iż przed sta- 
nowczem ułożeniem statutu bankowego muszą być pro­
wadzone układy z Bankiem narodowym. Dalsza droga 
postępowania jest jasną: jak tylko odpowiedź Dyrekcyi 
Banku i wydziału bankowego będą rządowi urzędowo 
przesłane, rozpocznie znów rokowania z rządem węgier­
skim a następnie z Bknkiem w celu przeprowadzenia 
układu z Bankiem narodowym odpowiedniego wszech­
stronnym interesom. Stanowiska rządu w dotychczaso­
wych rokowaniach nie możemy bliżej przedstawiać w tak 
licznem zgromadzeniu; lecz rząd jest gotów wskazać je 
mężom zaufania wybranym z waszego grona. W każdym 
razie wszystkie części projektu tyczącego się odnowienia 
ugody przedstawimy Izbom w właściwym czasie, jako 
ostateczny wypadek rokowań i bronić będziemy tych 
projektów przyjmując wszelkie następstwa ztąd pły­
nące.“

Jakkolwiek z tćj odpowiedzi rządu jawnćm było, 
że po odrzuceniu projektu statutu bankowego przez 
Bank narodowy, zamierza jeszcze raz prowadzić rokowa­
nia z rządem węgierskim a następnie z Bankiem o zmia­
ny w projekcie, jednak odpowiedź ta nie zadowolniła 
zgromadzonych. Kilku posłów zabierało głos, żądając 
odpowiedzi dokładniejszćj i szczegółowo na każde z po­
danych pytań, oraz aby ministerstwo stanowczo oświad­
czyło, czy trwa lub nie przy przy dualistycznćj podsta­
wie statutu bankowego. Posłowie Plener i Russ 
oświadczali imieniem zebranych, że wszyscy nie zgadzają 
się na dualistyczną podstawę statutu, a jeżeli rząd chce 
nowy statut na tej samćj podstawie układać, powinien 
rozwiązać Izbę. Lecz i tego się nie lękają, gdyż 
także większość nowo wybranćj Izby odrzuci taki pro­
jekt.

Wówczas prezes ministrów ks. A u e r s p e r g o- 
ówiadczył, że wśród obecnego groźnego położenia polity­
cznego, rząd n i e będzie doradzał Koronie, aby rozwią­
zała Izbę.

Poseł Russ roztrząsając odpowiedź rządu, twier­
dził, że na żadne z podanych pytań dokładnie nie odpo­
wiedział. Odpierając ten zarzut minister L a s s e r, żą­
dał, aby odpowiedź rządową, której każde słowo dobrze 
rozważone, spokojnie roztrząśnięto, a znajdą odpowiedź na 
wszystkie zadane pytania. Ministrowie zważając na swój 
obowiązek doradzców korony, muszą się ograniczyć na 
tej odpowiedzi; tć:ń więcćj, że jeszcze mają być toczone 
układy z rządem Węgierskim i z Bankiem narodowym, 
przeto nie może dać przedwcześnie wiążącćj go odpowie­
dzi i z rękami związanemi oddać się tćj stronie, z którą 
ma się układać.

Po takiem oświadczeniu rządu, iż projekt statutu 
może jeszcze uledz zmianom, Herbst łagodząc spór 
ministerstwa z stronnictwem wiernokonstytucyjnćm, iż 
jednym z celów zebrania było dać poznać ministrom opi­
nią stronnictwa, iż projekt statutu bankowego oparty na 
zasadzie dualistycznćj, nie będzie przyjęty przez stronni­
ctwo, to jest przez większość Izby. Na co minister 
L a s s e r odizekł, iż jest za to wdzięczny, gdyż teraz
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wie rząd co można przeprowadzić a co nie. — Wreszcie 
po głosie ministra skarbu, przypominającego, iż za pod­
stawę ugody między obu połowami monarchii w sprawie 
bankowej przyjęły oba rządy zasadę jedności banknotów 
a przeto ta zasada musi być w całym statucie banko­
wym umiejętnie i praktycznie przeprowadzoną — zam­
knął przewodniczący zebranie.

Lecz ministerstwo austryackie uspokoiwszy tu po czę­
ści burzę przeciw sobie wywołaną w stronnictwie „wier- 
no-konstytucyjnćm“ przez ogłoszenie projektu statutu 
bankowego, a uspokoiwszy ją oświadczeniem, że ten pro­
jekt, po odrzuceniu go przez Bank narodowy austryacki, 
może być zmieniony w nowo rozpoczętych rokowa­
niach z rządem węgierskim i Bankiem, — wywołało 
równocześnie tćm oświadczeuiem daleko wię­
kszą burzę przeciw sobie w Sejmie i rządzie węgier­
skim.

Rz ą d w ę g i e r s k i, otrzymawszy pismo prezesa 
ministrów austryackich zawierające odpowiedź, którą mi­
nistrowie austryaccy dali na zgromadzeniu posłów wier- 
nokonstytucyjnych, — wystósował natychmiast wczoraj 
odezwę do tutejszego rządu. W odezwie tćj żąda obja­
śnienia ciemnych punktów odpowiedzi danój w klubie 
wiernokonstytucyjnym. Następnie wczoraj po południu 
prezes ministrów węgierskich Tisza udał się do Gódólle, 
gdzie przebywa od kilku dni cesarz, i na posłuchaniu 
przedstawił monarsze obawy i zażalenia rządu węgier­
skiego.

Większe jeszcze oburzenie sprawiła między posłami 
węgierskimi wiadomość o bezwzględnćm odrzuceniu przez 
Bank narodowy austr. projektowanego statutu bankowe­
go i odpowiedzi danćj przez ministrów austryackich 
stronnictwu wiernokonstytucyjnemu. Na wczorajszóm po­
siedzeniu Izby mało zajmowauo się rozprawami o budże­
cie a większa część posłów naradzała się w bocznych 
salach. Twierdzono tam, iż projekt statutu bankowego, 
wypracowany na podstawie układów w maju toczonych 
między obu rządami, stanowi integralną część 
umowy, przy którój oba rządy Zobowiązały się 
stać solidarnie, a protokuł w tym względzie pod­
pisany został wówczas w obecności cesarza przez wszystkich 
austryackich i węgierskich ministrów. Tak zwane „li­
beralne“ stronnictwo w Izbie, to jest dawny klub Deaka, 
stanowiące większość Izby, zwołane zostało dzisiaj na 
posiedzenie, aby naradzić’ się z członkami rządu węgier­
skiego nad treścią interpelacyi, którą wnieść ma to stron­
nictwo na sobotnićm posiedzeniu Izby. Według nade- 
szłych właśnie telegramów z Pesztu zgromadzone dzi­
siaj tam „liberalne“ stronnictwo Izby poselskiój, ułożyło 
już interpelacyą. Przedstawiono w nićj znaczną różnicę 
między uwiadomieniem danem przez prezesa ministrów 
Tiszę 11 maja Sejmowi węgierskiemu o sprawie banko­
wej, a oświadczeniem złożonem 27 listopada przez au- 
stryackiego ministra skarbu na poufnóm zgromadzeniu 
posłów austryackich; poczem zapytują się interpelanci, 
czy przeto w tym przeciągu czasu zaszedł jaki między 
obu rządami układ, który upoważnił rząd austryacki do 
twierdzenia, że mogą być uczynione ważne zmiany w 
projekcie statutu bankowego, i czy nie ma rękojmi dla 
założenia banku na zasadzie równorządności, na którój 
oparty jest związek obu połów monarchii, w razie, jeźli 
Bank narodowy austryacki odmówi udziałfi w założeniu 
takiego banku.

Interpelacya ta będzie, jak wspomniałem, wniesioną 
w Izbie 2 grudnia, a prezes ministrów Tisza ma zaraz 
dać na nią szczegółową odpowiedź.

Utrzymują, iż cesarz przyjął na siebie pośrednictwo 
w celu usunięcia rozstroju między obu rządami austrya- 
ckim i węgierskim, sprowadzonym ostatniemi wypad­
kami w sprawie bankowój. Kroki w tym względzie ce­
sarza wspiera hr. Andrassy.

Paryż, 30 listopada. 
(Obchód 46 rocznicy powstania listopadowego).

S. E. Odbył się wczoraj wieczorem w sali czytelni 
polskiej obchód listopadowego powstania. Zgromadzili 
się liczniej jak w poprzednich latach rodacy nasi na tę 
uroczystość emigracyjną, jak również licznie byli się 
zgromadzili rano w kościele Wniebowzięcia. Przewodni­
czył sędziwy weteran z r. 1830 p. Gorkowski, który, 
zagaiwszy posiedzenie krótkim wstępem udzielił głosu za­
pisanym mówcom. Pierwszy przemówił gość ze Lwowa 
powszechnie i zaszczytnie znany ks. K r e c h o w i e c k i. 
W wymownym a wyczerpującym głosie, przyjętym okla­
skami przez słuchaczy, dowiódł mówca, że trzy głównie 
przyczyny stoją nam na przeszkodzie w dziele oswobo­
dzenia ojczyzny. Pierwszą przyczynę scharakteryzował 
słowami poety:

Więc trzeba skrzepnąć — stwardnieć być bez serca! 
Pośród morderców, stanąć jak morderca !
Pośród zbrodniarzy, wystąpić zbrodniarzem?

Kłamać — nienawidzić —
Zabijać i szydzić —

Tak świat, tern samem co dawa obdarzem!
Drugą zaś określił dalszym wierszem tegoż wieszcza: 

...............lub stańmy się niczem!
Jedzmy i pijmy — bądźmy śmiecia złotą
Ciała wygodą a myśli nędzotą
Tak się do.głupich i szczęśliwych wliczem?
Ale, według mówcy, oprócz szału bezbożnego z je­

dnej a zmateryałizowania z drugiej strony, jest i trzecia 
nowa rana społeczeństwa naszego, równie szkodliwa jak 
poprzednie, a tą jest fałszywy konserwatyzm, który za­
słaniając się źle zrozumianym katolicyzmem, rzuca klątwę 
nie tylko na powstanie jedno lub drugie, ale w ogóle na 
myśl każdego ruchu narodowego i nawet każdćj narodo­
wej demonstracyi lub manifestacyi. Przeciw tej zgubnój 
tendencyi powstaje mówca jako Polak i jako kapłan. 
Wykazuje, że nauka katolicka jest wręcz przeciwną 
poddaniu się władzy nieprawnej i tyranizującej. — 
Przytacza wymownie rozwinięte zdanie Ojca Ventury 
i Hiszpana Balmesa, opiera się nawet na niektó­
rych propozycyach Syllabusa, i nareszcie przywodzi 
zdanie samej stolicy Apostolskiej, opowiada sławną roz­
mowę między papieżem Grzegorzem XVI a jenerałem 
Wł. Zamojskim, w której papież miał przyznać, że był 
oszukany, kiedy napisał encyklikę potępiającą powstanie 
z r. 1830. Nareszcie reasumując wszystkie argumenta, 
twierdzi, że o ile unikać należy przedwczesnych, nie­
przygotowanych dostatecznie, nieoględnych powstań, o 
tyle potępiać z zasady wszelki ruch narodowy jest sprze- 
cznem z patryotyzmein, ze zdrowym rozsądkiem i z pra­
wdziwą nauką katolicką. Żałujemy, że w tćm pobieżnem 
streszczeniu nie możemy dać czytelnikom wyobrażenia o 
wszystkich zaletach stylu i wykładu, o gorącćm uczuciu 
patryotycznćm, jakie ożywiało tę bardzo poważną i po­
wtarzamy wyczerpującą rozprawę, o kwestyi nadzwyczaj 
ważnćj i żywotnćj, która rozbieraną jest od lat i 3 u was 
szczególnićj i w Galicyi, ale która rzadko była trakto­
waną z taką erudycyą i z takim talentem. Lecz mamy 
nadzieję, że ks. Krechowiecki ogłosi drukiem tę pracę, 
która w kraju i w kształcie dzieła lub broszury będzie 
budziła więcćj jeszcze zajęcia, jak na emigracyjnym na­
szym obchodzie 29 listopada.

Po krótkićj przerwie odczytano piękny wiersz, prze­
słany przez jednego z poetów naszych, a z którego wy­

jątki prześlę wam w przyszłćj korespondencyi. Myśl 
główna da się streścić tytułem: Baczność! i trzema 
wyrazami: „Wiara, nadzieja i miłość.“

Następnie przemówił p. W. G a s z t o w t. Zwra­
cając uwagę rodaków na dzisiejsze okoliczności, starał 
się określić stanowisko, jakie zajęli dotąd Polacy w kwe­
styi wschodnićj, wykazał, o ile boleśniejszem będzie ich 
położenie, skoro rozpocznie się wojna — a bracia ich 
z zaboru rosyjskiego będą musieli walczyć za tryumf 
wroga własnćj ojczyzny. Przypominając dalej nadzieje, 
jakie na obchodach 29 listopada budziła podniesiona 
kwestya wschodnia w latach 1840 i 1854, a porównując 
z niemi dzisiejszą a słuszną według niego nieufność Po­
laków, skreśla obraz dzisiejszśj urzędowej Europy, od 
której niczego spodziewać się nie możemy. Może być 
jednak, że z tćj lub owćj strony kusić nas będą, przy­
pominając nam, żeśmy ruchami narodowemi ocalili już 
nieraz Europę, i wzywając nas do nowego powstania. 
„A my co na tę pokusę odpowiemy? Wiemy zaiste, że 
niejednemu byłby na rękę nowy ruch polski, jak po­
przednie były na rękę Austryi, rewolucyi fraucuzkićj i 
monarchii lipcowćj; ale wiemy także jakim sposobem zapła­
cono nam dług wdzięczności. Myśmy ocalili drugich — 
a drudzy nas zabijali lub opuszczali. Gdzież jest rę­
kojmia, że tak znowu nie będzie. Nie do nas krew na­
sza należy; nie jest to towar, którym frymarczyć albo 
szafować możemy. Bez pewności, że polska ojczyzna bę­
dzie miała z naszćj ofiary korzyść prawdziwą, dotykalną, 
my nie możemy nikomu zaprzedać tego, co się jćj tylko 
należy. Nie chcemy, żeby wojujące strony na nowych 
polskich mogiłach pokój dla siebie korzystny zawarły, 
któryby zapieczętował znowu grób matki naszćj, a tćm 
samem nie ocaliłby Europy — bo Europa jćj tylko 
wskrzeszeniem ocaloną być może i kiedyś ocaloną,bę­
dzie.“ Oklaski, jakiemi przyjęte zostały te słowa, do­
wodzą, że są wyrazem opinii naszego wychodztwa. Zbi­
jając dalćj pogłoski niedorzeczne o agitacyi rewolucyjnćj 
na emigracyi, skreśla mówca jej stanowisko do kraju, 
któremu służyć jest gotową, ale do kierowania którym 
nie rości sobie śmiesznego prawa. „Czuwajmy i czekaj­
my!“ woła nareszcie, a wytrwałość niech będzie hasłem 
naszćm, jak była hasłem weteranów naszćj emigracyi, 
bohaterów, których wielkie czyny dzisiaj święcimy. A 
zwracając się do tych weteranów, najmłodszych w duchu 
pomiędzy nami, powiada: „My umieramy — Polska nie 
umiera, ona wieczna, jak prawda, jak sprawiedliwość. 
Wyjdzie ona z za mogił swoich synów i patrząc na nie 
łzawćm okiem w chwili swego odrodzenia, powie powstań­
com 29glistopada: wyście mnie nie potrafili wskrzesić, 
wam zawdzięczam, że następne pokolenia, idąc za wa­
szym przykładem, nie zwątpiły, i uwolniły mnie nare­
szcie.“ Kończy słowami żalu za licznymi towarzyszami 
wygnania, którym co dzień prawie nową na ziemi obcćj 
sypiemy mogiłę, i nadzieją, że „kiedy przyleci na koniu 
ów rycerz, wołający grzmiącym głosem: „„Do broni! 
czas wstać dla ludzi z silną duszą!““ znajdzie się mię­
dzy nami lub po nas jak naj więcćj takich, którzy na 
ten głos odpowiedzą: „„Oto jesteśmy, prowadź nas do 
boju za ojczyznę — a hasłem naszćm niech będzie dzień 
29 listopada.“ “ Hołd czci i poważania oddany sędzi­
wym starcom naszym rozczulił ich do łez, tćm bardziej, 
że wszyscy obecni rodacy przyłączyli się do niego gorą- 
cemi oklaskami.

Na końcu posiedzenia odczytał p. Lutyński 
wiersze patryotyczne, pełne młodzieńczego ognia i zapału.

Sprawa wschodnia.
Nie małe wrażenie wywołała za granicą wiadomość, 

że rząd rosyjski myśli na seryo o organizacyi pospolite­
go ruszenia. Faktem ma być, że car podpisał już od­
nośny statut organizacyjny a niektóre zieinstwa otrzy­
mały polecenie zestawienia list i przedłożenia kosztorysu. 
Gubernialne urzędy skarbowe miały również otrzymać 
polecenie wypłacenia żądanych przez ziemstwa kredytów. 
Pospolitem ruszeniem ,,opołczenia“ ma dowodzić szla­
chta — obywatele odnośnych gubernii. Dziś już wymie­
niają tych członków szlachty, którzy mają otrzymać sto­
pień oficerski. Z dobrze poinformowanej strony dono­
szą, że wkrótce nastąpi mobilizacya dalszych sześciu kor­
pusów.

Sprawozdawca Jour. desDebats, który zwie­
dzał świeżo południowe prowincye Rosyi, daje w tym 
dzienniku pogląd na usposobienie panujące w tych pro- 
wincyach. Wedle tego źródła zapał wojenny ludności, 
pragnienie rozpoczęcia wojny krzyżowćj na rzecz chrze­
ścian wschodnich znacznie ochłodły a opinia publiczna 
żywo domaga się pokoju. Powiedziano tutaj: O ile o- 
pinia publiczna była przed miesiącem za wojną, o tyle 
dzisiaj jest za pokojem. Wówczas widziano tylko pię­
kną stronę medalu: Szlachetną sprawę, w imię którćj 
walczono; braci Słowian, których chciano wyswobodzić 
z pod jarzma barbarzyńców, chrześcian, którym nieść 
ratunek uważano sobie za najświętszy obowiązek. W tej 
chwili jednak nastał zwrot w zapatrywaniach. Mie­
szczaństwo, kupcy, szlachta mniej domagają się wojny, 
odkąd dały im się bezpośrednio we znaki jej nieprzyje­
mności : zakwaterowanie żołnierzy, odebrane konie, zastój 
w handlu, koinunikacya przerwana, spadek papierów ro­
syjskich itd. Naród sam ma wstręt przed służbą woj­
skową, uważając ją za najgorsze złe.

Z nad Prutu pisze pod dniem 27 bm. korespondent 
do augsb. A 11 g. Z t g.: Powracam właśnie z małćj wy­
cieczki do Kiszeniewa i pospieszam podzielić się z wami 
z tćm, com widział. Wszystkie stacye są literalnie za­
pchane wojskiem; w Kiszeniewie i okolicy stoi 10,090 
wojska, między Baltą i Bieliczą około 40,000. Pod Fa- 
laszi, w pobliżu Prutu, tudzież pod Ungheni urządzają 
z pospiechem tymczasowe baraki, a pod Benderem i Ti- 
raspclem ogromne magazyny zbożowe. W Kiszeniewie 
i jego pobliżu postawiono w dniach ostatnich 500 pieców 
polowycb i zgromadzono w otwartćm polu 2500 stogów 
siana. Wszędzie gorączkowy panuje pospiech a translo- 
kacya wojsk na liniach żelaznych południowej Rosyi takie 
przybrała rozmiary, że krąży na nich codziennie 25—30 
pociągów wojskowych. Ki-zeniew sam jest jakby jedne- 
mi wielkiemi koszarami. Najznakomitszych obywateli 
powyrzucano po prostu z ich mieszkań, które zapchano 
żołnierzami. Na większych stacyach dają żołnierzom 
herbatę, tj. gorącą wodą zbliżoną smakiem do herbaty. 
Na dworcu kolei żelaznćj w Kiszeniewie stoi dzień i no­
cą w pogotowiu 25 olbrzymich samowarów. Wojsko, 
które widziałem, wyglądało nieco zmęczone i zziębnięte, 
a nierzadko zdarzyło mi się widzieć u żołnierzy przy­
zwyczajonych przecież do zimna szale i chustki, a przeto 
artykuły toalety nieznane nawet żołnierzom armii połu­
dniowych. Niemniej szybko postępuje t. z. „dobrowolny 
pobór“ koni. Właściciele otrzymują za każdego dobro­
wolnie dostawionego konia 60—80 rubli, w razie oporu 
koń bywa gwałtem zabrany a właściciel jego otrzymuje 
tylko 50 rubli.

Wielce godną wydaje mi się zanotowania wiadomość,

że w Rosyi czynną jest komisya, która spisuje wszystkie 
w posiadaniu osób prywatnych znajdujące się srebrne 
naczynia, a to w tym celu, by mieć wyobrażenie o war­
tości prywatnej własności. Wielu oficerów rosyjskich, 
zwłaszcza z inżyuieryi, otrzymało rozkaz udania się bez­
zwłocznie incognito do Mołdawii i Wołoszczyzny a głó­
wnie w strony nad niższy Dunaj celem należytego zba­
dania stanu komunikacyi, stósunków kwaterunkowych i 
innych ważnych pod względem militarnym rzeczy. Odesa 
uzbrojoną jest chwilowo 120 działami ciężkiego wagomiaru, 
między temi 60 Kruppa. Rozkazem komendanta armii 
zakazano wywozu wszelkich artykułów żywności, a oby­
watelom miasta polecono, by zaopatrzyli się w potrzebne 
zapasy żywności, późnićj bowiem wszyscy liweranci będą 
mieli obowiązek dostawienia swych zapasów wojskom 
carskim. Prócz tego rząd drakońskiemi nęka mieszkań­
ców ukazami, przyczćm nie oszczędza ani ich mienia ani 
szanuje praw osobistych.

Petersburgskie Wiedomosti piszą, że 
ministerstwo wojny w celu łatwiejszego rozpoznawania 
zabitych, ranionych i przepadłych bez wieści żołnierzy, 
poleciło oddziałom wojsk przygotowanie niewielkich bla­
szanych tabliczek, z wybitemi na nich kolejnemi nume­
rami. Tabliczki te, mają być przez żołnierzy noszone 
na ,piersiach, tym sposobem każdy żołnierz będzie miał 
swój numer, po którym łatwo w spisach będzie można 
odszukać jego nazwisko.

Według doniesienia PetersburgskichWiedo- 
m o s t i wszyscy oficerowie, którzy otrzymali przeznacze­
nie do armii czynnej, odebrali w tych dniach rozkaz 
przyspieszenia wyjazdu na miejsce służby.

T yf 1 i s k i W i e s t n i k donosi, że w ostatnich cza­
sach w Tyflisie rozpatrywaną była kwestya miejscowćj 
milicyi na wypadek rozpoczęcia działań wojennych. Re­
prezentanci rozmaitych stanów powołani do przedyskuto­
wania tćj kwestyi, ukończyli już swoje narady z repre­
zentantami administracyi Zadecydowano powołanie mi­
licyi w razie wojny. Milicya ma pełnić służbę tak w 
armii czynnćj jak również trzymać w niektórych miej­
scach straż i wartę.

Z Pragi czeskićj donoszą Petersburgskim 
Wiedomostiom, że rząd rosyjski poczynił tam zna­
czne zamówienia zimowćj odzieży dla armii rosyjskićj. 
W jednćj fabryce czeskićj obstalowano 10 tysięcy kołder 
z odstawą za miesiąc. Z Hamburga znów taż gazeta 
otrzymuje wiadomość, że rząd rosyjski zamówił tam 
45 tysięcy sztuk broni palnćj systemu Wenzla, z do­
stawą takowych w niedługim terminie do miasta Rewia.

G o ł o s zestawia w sposób następujący siły rosyj­
skie, przeciw którym zmuszone by były w razie wojny, 
walczyć wojska tureckie. Z dotychczasowych dyspozycyi 
rządu — pisze G o ł o s pokazuje się, że nasza, czynna 
armia naddunajska pod wodzą ks. Mikołaja Mikołajewi- 
cza będzie się składała z czterech korpusów, z tych ka­
żdy po 2 dywizye piechoty, z dywizyą kawaleryi i 112 
działami. Ogólna siła tćj armii będzie wynosiła 150,000 
ludzi z 448 działami. Prócz tego dwa inne korpusy 
będą miały osobne zadanie: dziesiąty z korpuśnym ko­
mendantem jenerał adjutantem ks. Woroncowein bę­
dzie bronił Krymu, siódmy zaś pod dowództwem jen. 
ks. Barclay de Tolly-Weimarn będzie miał sobie oddaną 
obronę Odesy i brzegów morza Czarnego aż do Perko- 
wa. Na Kaukazie pod Aleksandropolem skoncentrowano 
cztery dywizye piechoty i odpowiednią kawalęryą i arty- 
leryą, ogółem 70,000 ludzi i 200 dział pod komendą je­
nerała kawaleryi Loris-Melikowa, znanego kaukazkiego 
wodza i administratora. W ten sposób zmuszone byłyby 
wojska tureckie na wypadek, gdyby nie udało się zała­
twić obecnych trudności na drodze pokojowćj wałczyć 
19 (31) grudnia przeciw następującym siłom zbrojnym: 
W Hercegowinie i Albanii wystawią Czarnogórcy współem 
z powstańcami do boju około 30,000 ludzi; w Bośnii 
4000 ludzi, w Serbii stanie do walki najmnićj 80,000; na 
granicach Grecyi 200,000 (?!), ze strony Rumunii 52,000 
a ze strony Rosyi 150,000, ogółem 516,000 ludzi. Prócz 
tego można być pewnym, że chrześcianie, którzy tworzą 
prawie połowę całej ludności w Turcyi europejskiej, a 
dziś jęczą pod knutem wroga, zerwą się do broni.

Z Białogrodu donoszą, że po burzliwych roz­
prawach powzięła wreszcie obradująca właśnie w Ale- 
ksinaczu komisya demarkacyjna uchwałę co do neutral­
nego pasa nad Timokiem i Morawą. Nad Timokiem 
ciągnie się pas neutralny na szerokość 1 do P/2 mili w 
półkolu i ciągnie się od Glagowy, obejmując Zajczar aż 
do Polity; w obrębie tego pasu leży tylko Zajczar i Wiel­
ki Izwor; nad Morawą poczyna się pas ®/4 do 1 mili 
szeroki na serb-ko-tureckiej graniczy pod St. Stefanem, 
ciągnie się w kierunku południowo-zachodnim pod Prugo- 
waczem aż do gościńca prowadzącego do Banii, częścią 
wzdłuż takowego, obejmując Bobowiste i Cicic aż do 
Morawy, wzdłuż lewego jej brzegu w kierunku półno­
cno-zachodnim aż do Trubarowa, ztąd przez Dżunis, Ma­
ły Syljegowac, Stanci, Semeczę i Stracimir aż ku gra­
nicy. Aleksinacz pozostaje przy Turkach. Wczoraj 
miała przybyć komisya do Białogrodu i ztąd udać się 
najprzód nad Drinę, a ztąd do oddziału Despotowicza w 
Bośnii.

W miarę jak do Białogrodu coraz częstsze nadcho­
dzą z Petersburga wiadomości o zbliżającćj się burzy, 
przyspiesza rząd serbski zbrojenie celem ponownego roz­
poczęcia wojny. Minister wojny zawarł w ostatnim cza­
sie kilka kontraktów na dostawę materyału wojennego, 
mianowicie wielkićj ilości ołowiu. Laboratorya biało- 
grodzkie skrzętnie pracują, aby w krótkim czasie dostar­
czyć jak największćj ilości nabojów. W Kragujewaczu 
przysposabia się amunicya dla artyleryi. Ochotnicy ro­
syjscy, którzy w ostatnim czasie przybyli do Serbii, ró­
żnią się korzystnie od tych, którzy tu dawniej bawili. 
Przybyły właśnie legion jest zaopatrzony w odtylcówki. 
W tych dniach ma przybyć jeszcze 800 ludzi. Do Kła­
dowa przybyło przez Turn-Sewerin kilku oficerów z szta­
bu jeneralnego armii południowej. Mają oni zwiedzić 
stanowiska pod Banią, Paraczynem, Deligradem i Kru- 
szewaczem a następnie udać się do Białogrodu na konfe- 
rencyą z ministrem wojny. W Deligradzie przygotowuje 
rząd żywność i baraki dla 16,000 ludzi, Horwatowicz 
kieruje osobiście rozszerzeniem fortyfikacyi mianowicie 
w stronie ku Aleksinaczowi. Rosyjski minister wojny 
powołał do Petersburga byłego szefa sztabu jeneralnego 
armii nadmorawskiej, jenerała Doktorowa. Przed odja­
zdem otrzymał on od księcia Milana w podarunku sza­
blę wojewody Kniczanina. Do Białogrodu przyszła wia­
domość, że turecki korpus gwardyi pomaszerował już do 
Widynia. Z otomańskićj armii naddunajskićj pozostało 
w Serbii tylko 5 dywizyi liczących 18,000 ludzi. Wię­
ksza część konsulów zagranicznych opuściła Białogród. 
Reprezentant Rosyi, Karcow, powołany został przez ks. 
Gorczakowa do Petersburga. Nie ma on już podobno 
powrócić na swe dotychczasowe stanowisko, gdyż w Pe­
tersburgu nie są z niego zadowoleni; spotyka go zarzut, 
że sprawozdania jego nie były wiernym obrazem panują­
cych w Białogrodzie stósunków. Książę Wrede odjechał 
do Wiednia. Jeneralny konsul angielski White miał się 
udać w tych dniach do Carogrodu, dokąd został powo­
łany na życzenie margrab. Salisburyego. Dyplomatyczny 
ajent włoski hr. Jomini gotuje się również do podróży

do Rzymu. Jedynie reprezentanci Niemiec i Fram 
zostają na swych stanowiskach.

Tageblatt wiedeński donosi, że nastąpi^ 
mianowanie nowych dowódzców armii serbskiej a 
wicie dowódzcą korpusu nadtimockiego mianowany 
kownik Horwatowicz, naddryńskiego jenerał"{ 
Al i m picz, szumadyjskiego jenerał Proticz.' 
wódzca korpusu nadmorawskiego nie jest jeszcze mi 
wany. Czerniajew ma według Tageblattu ^5 
Kiszyniewa, — głównćj Kwatery południowćj armii 
syjskićj.
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£ Berlin, 3 grudnia. Piątkowego posiedź 
parlamentu przedmiotem były obrady nad tytułem 
czącym sądów przysięgłych. Parlament przyjął 
stkie propozycye komisyi przeciw woli rządu, a mi 
wicie: że objaśnienie przewodniczącego sądowi p,Z( 
głych, jeżeli zawiera błąd prawny, uzasadnia renizyi ¡ę wczora 
jednogłośne zdauie sędziów o niesłuszności wyroku 
dziów przysięgłych ma równy skutek. Przeciw 
sowi wedle którego, nie obecnemu oskarżonemu pt tzoraj wi 
cznie, jeżeli są podejrzenia, można obłożyć aresztem igraniczn 
jątek, zaprotestowano z wielu stron. Parlament mjicy tureo 
to uchwalił, że można obłożyć aresztem majątek Kop 
obecnego oskarżonego, przeciw któremu wydano roi en de ‘ 
aresztowania. Na sobotnićm posiedzeniu parlame ^z^en 
uzasadniał najpierw poseł Reichensperger wniosek » iły się i 
wedle którego zdanie: „Apelacya ma miejsce prze a okręt! 
wyrokowi ławniczych sądów“, ma być uzupełnionem A t e 
datkiem następującym : „i Izb karnych sądów krajowjidzenia 
Tajny radzca Hanauer jako komisarz rządowy oświfocą ktc 
czył się przeciw tćj poprawce. Poparł go poseł Beci 
jako przeciwnik wszelkićj apelacyi Dr. Hanel oświę 
czył się za apelacyą, ale nie za apelacyą prokuratjfeczył k 
wraz z oskarżonym, lecz za samą tylko apelacyą osi Ń o > 
rzonego. Poseł Miquel uważa w apelacyi tylko sta tory zni 
środek do dalszćj obrony i życzy jćj sobie szczególi Pe s 
w interesie mnićj wykształconćj publiczności, która i lieli wcz 
umie od razu wyszukać wszystkich dokumentów i śro i cesarza 
ków ku swćj obronie. Wywiązała się w tćj matei ,rza WS1 
dłuższa jeszcze dyskusya, którćj ostatecznym rezultat« W e 
było przyjęcie przez parlament apelacyi. ¿u Izby

Do zagranicznych dzienników piszą z Berlina o z; rzuych, 
mierzonćj podróży feldmarszałka Manteuffla do Peta iw wojs 
burga, co następuje : „W najbliższych dniach odbędz onorowi 
się w Petersburgu uroczystość orderu św. Jerzego. Î ausseda 
nieważ kilku wyższych oficerów, którzy walczyli jako Izienneg« 
chotnicy przeciw Turcyi w armii serbskićj, otrzymało j « rząd 
der świętego Jerzego i zaproszeni zostali na tę uroc ig do 
stość, twierdzą, że będzie ona miała polityczne a asadom 
czenie. Car Aleksander, który lubi na uroczystości i - Minii 
deru św. Jerzego mieć w swćm otoczeniu reprezentant! mieniu 
armii niemieckiej, życzy sobie, aby i w tym roku o iy. — 
mieccy oficerowie obecnymi byli na uroczystości ordę jto poi 
św. Jerzego. Temu życzeniu stanie się zadość, bo jed »siedze 
z książąt krwi oraz feldmarszałek Manteuffel i hrat hce zg( 
Wartensleben z wielkiego jeneralnego sztabu pojadą laganę 
charakterze deputacyi pruskićj armii do Petersburga lę dla z 
Kreuz-Ztg, która powyższe słowa podaje za inne! —™ 
dziennikami, powątpiewa, aby jenerał Manteuffel rai 
istotnie misyą dyplomatyczną. O ile wątpliwości K r e u 
Z t g. są uzasadnione, powiedzieć trudno, tyle jednak j 
wna, że jenerał Manteuffel należy do najwyższych fig 
wojskowych niemieckich, że w bardzo blizkich pozosti 
stosunkach z dworem, że miał już ważne misye dyp p
matyczne, że wspomnimy tylko ostatnią w Warszaw

C a r i

wyroki
Now<

OSI, 2 
'trezyc 

fzięcii 
lrzędź

A
4'# Paryż, 30 listopada. Cała prasa bez wyjątk podjąć 

zajętą j est przesileniem gabinetowem i występuje ze swer j 
mi radami, nie przyczyniając się wcale, jak naturalna • 
do usunięcia złego. Z dawien dawna było to bowiei Sl? 11E 
zwyczajem we Francyi, że konstytucya kierowała się luaonos 
dźmi a nie ludzie konstytucyą. To też marszałek Ma Obaw 
Mahoń całą rzecz układa wedle swych skłonności i pla dątrły 
nów, ministrowie robią tak samo a Izby mimo żwaw( 
polemiki i wrzasków nieraz, nie znajdują punktu wyj I 
ścia. Gambetta znajduje obecnie, że cała konstytucji 
nie wiele warta, lecz chce porozumienia się z ministren 
Dufaure, bo usunięcie go z gabinetu uważa za nie na 
czasie. Komisya tymczasem co do projektu ministra 
Marcćre myśli inaczćj i zamierza odrzucić projekt a * 
to miejsce zaproponować wniosek następujący: „Zwa­
żywszy, że wolność sumienia należy do podwalin nowi 
żytnego społeczeństwa i jako taka uważa wszystkich o- 
bywateli za równych po śmierci, Izba wzywa ministrów 
aby wszystkim bez względu na wyznanie i religijne prze- »e Kr; 
konania, oddawano honory.“ Lewica chętnieby głosowała 
za tym wnioskiem, lecz przez to poszłaby przeciw 
nistrowi Dufaure a obawiając się następstw tego, posta-L^ - 
nowiła w dniu dzisiejszym nie uchwalać nic, tylko cze-jnezuci 
kać drogi wyjścia. Monitor powiada dzisiaj lewicyroczy 
że łatwo jest strącić gabinet, lecz trudnićj znaleść mini- 
sterstwo, któreby miało stałą większość po sobie, -jdziewc 
T e m p s w artykulb swym o stósunku większości dwz y ę 
rządu powiada, że nie dopełniono warunków parlamen-Reńc 
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cara Aleksandra, że wreszcie podróż jego obecna do
tersburga dawać musi prasie wiele do myślenia.

F R A N C Y A.

'0- lugiei 
»iczny< 
’łych 
Dla cz

tarnych rządów, bo takowe żądają odpowiedzialnego H“i!or 
nisterstwa i większości, któraby popierała to minister-Lc d 
sfwo dopóki się da. Obecna większość jest niecierpliw? ¡iepta 
(fzieła pospiesznie i usuwa swą pomoc bez należytegi tOwm 
powodu. „Cierpliwość jest pierwszą cnotą polityka a ,!lo6( 
cierpliwość nigdy nie była tak konieczną jak obe­
cnie.“ Błąd, który popełnia liberalne stronnictwo, k '«dni 
ży zdaniem dziennika T e m p s w tćm, że intransigefl 
tów uważają za nieodłączną część większości. Intransł )tazc 
genci odłączyli się od reszty republikanów, należy id (ol) 
przeto pominąć i nie powierzać ultiaradykalnym trakto-- ] 
wania tak niebezpiecznej sprawy, jaką są stosunki klef®r°w 
do państwa i pogrzeby cywilne. Republiąue fram 
ę a i s e wychodzi z tych samych zasad, lecz dochodzi do 
zupełnie innych rezultatów. Dziennik ten powiada, że 
parlamentarnym rządom braknie jednego nieodzownego 
warunku a mianowicie, że ministrowie są nieodpowie­
dzialni, bo nie samodzielni. Mają oni jak najlepsze za­
miary, lecz u góry nie pozwalają im ich reprezentować. 
Jeżeli przeto ma nastąpić zmiana na lepsze, to nie przez 
to, że w miejsce p. Dufaure wstąpi inny więcej lub mniej 
zręczny minister, lecz mąż taki, któryby przeprowadzi 
swe przekonania a w danym razie stawił stanowczy 0 
pór prezydentowi.

Wiadomości z Carogrodu tu doszłe mówią o uspo­
sobieniu tureckićj stolicy wielce nieprzyjaznćm dla Rosy1; 
Ludność Carogrodu jest nader wojowniczo usposobioną 1 
pragnie wojny z największym swym wrogiem, jak Rosy»® 
nazywa. Co w obec takiego wzburzenia już i tak fana­
tycznych muzułmanów zrobi konferencya, — czekajmy 1

I
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OŚWIATA LUDOWA.
1 fil Kasa Tow. oświaty ludowej odebrała:
1UV pośrednictwem pana Fr. Lewandowskiego zebranych
Ul 
: z.
! W 
uda 
rniii

przy obchodzie pewnej uroczystości w Kółku aka­
demików w Wrocławiu................................................
Poznań, 2 grudnia 1876.

Bolesław Powiński.

Na ten sam cel otrzymaliśmy marek sześć złożonych przez
K. hr. B. i K. S. z Berlina jako karę za nie przybycie na 

¡¿czystość urządzoną tamże na dniu 28 zm. przez Akademików
pisków. _________________________

’ledj 
im, 
I » 

1 mi

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

prjjj Carogród, 3 grudnia. Ministrowie naradzali 
izvj ¡ę wczoraj nad nową konstytucją, którćj publikacja na- 

■oku ipi zaraz- — Specyalni pełnomocnicy francuzcy na 
prą onferencyą — hr. Bourgoing i lir. Chaudordy, złożyli 

i pj czoraj wizyty w. wezyrowi, tudzież ministrowi spraw 
te®] igranicznych, Savfetowi paszy i Edhem paszy. Dostoj- 
t u cy tureccy rewizytowali ich bezzwłocznie, 
ek Kopenhaga, 3 grudnia. Berlingske Ti- 

0! en de zaprzeczają doniesieniom angielskich i francuz- 
lanie dzienników, jakoby między Danią a Rosyą odby- 
ik si iły się narady względem urządzenia rosyjskićj stacyi 
prze b okrętów w Zelandyi.
em Ateny, 3 grudnia. Nadzwyczajny trybunał dla 
owye (dzenia członków gabinetu Bulgarisa wydał już wyrok, 
oświj iwą którego oskarżeni ministrowie zostali uwolnieni; 
Bec ' wyroku jednak wypowiedziano surową naganę dla nich, 
oświ Nowo mianowany poseł irancuzki przybył tutaj i 
:urati ręczył królowi swe listy uwierzytelniające, 
ą os Nowy York, 2 grudnia. Powstał tutaj pożar, 
o st tory zniszczył 90 domów i kościół.
segój Peszt, 3 grundnia. Ministrowie Lasser i Pretis 
)ra i lieli wczoraj po południu półtoragodzinne posłuchanie 
i śro cesarza. Dzisiaj odbędzie się pod przewodnictwem ce- 

niata wza wspólna wielka narada ministeryalna. 
ultate Wersal, 3 grudnia. Na wczorajszym posiedze-

ju Izby deputowanych cofnął minister spraw wewnę- 
t o a iznych, Marcere, projekt do ustawy o oddawaniu hono- 
Peteriów wojskowych przy tych pogrzebach kawalerów legii 
lbędj morowej, które odbywają się bez udziału kościoła. — 
o. Baassedat, prezes komisyi wniósł o przyjęcie porządku 
jako tóennego, w którymby Izba wypowiedziała przekonanie, 
ało (te rząd da w przyszłości przy zastosowaniu odnoszących 
urodę do kwestyi pogrzebowój dekretów pierwszeństwo 

le ziiasadom wolności sumienia i równości obywatelskiej, 
iści i - Minister spraw wewnętrznych oświadczył na to w 
itanti Bieniu rządu, że zgadza się na ten porządek dzień' 
cu ciiy. — (Żywe na lewicy oklaski.) — Następnie przy- 
orde :to porządek dzienny 371 gł. przeciw 25 gł. Po 

> jed »siedzeniu rozeszła się pogłoska, że minister wojny nie 
lira! hce zgodzić się na porządek dzienny upatrując w nim 

jadą laganę dla siebie. Ministrowie dziś zbiorą się na nara 
turga lę dla zastanowienia się nad tą sprawą.
innei

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

mi 
reu 
iak i 
i fig 
zosts
ftyP Paryż, 4 grudnia. Journal officiel do-
jo IJosi, że ministrowie podali się do dymisyi, że

' irezydent atoli prosił ich, by pełnili aż do po­
wzięcia przezeń stanowczej uchwały nadal swe 
irzęda.

Monitor donosi, że ks. Audiffret nie chce 
Kj^tk podjąć się złożenia nowego gabinetu. 
eS]”' Londyn, 4 grudnia. Od soboty sroży 
owjepię na całej wyspie straszna burza. Zewsząd 
sig la lonoszą o rozbitych okrętach i stratach ludzi, 
k Ma Obawiają się wylewu Tamizy, która skutkiem 
i pk siągłych deszczów mocno wezbrała.
waw( 
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 4 grudnia.

brze część wokalną wykonali, a tańce: Krakowiak, Polonez i 1 Okowita: słabo
Mazur również dobrze były egzekwowane. Publiczność jak • Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano ,
zwykle cały ten obrazek swojski przyjmowała serdecznie i nie- | na grudzień 53.30-—,—, styczeń 53.80-—-. *Uił ■’ 
ustającemi prawie oklaskami. Wartoby, aby dyrekcva w ka- 1 ń.i.10,. kwiecień 56., kwiecień-maj 5G.40-46.oO mą) 
żde święta takie lub podobne rzepodobne rzeczy przedstawi,, ta.

Jutro na żądanie: Halka, w czwartek tragedya Szyłlera: 
„Intryga i miłość?1

— * Księgarnia J. K. Żnpaiiskieio cheąc ze swej 
strony przyjść w pomoc prędszemu urzeczywistnieniu funduszu 
na stypendya imienia Karola Libelta i zarazem umożebnić spie­
szne wyjście następnych dwóch seryi dzieł tego zasłużonego 
męża postanowiła 1 seryą dzieł Karola Libelta, zawierającą w 
6 tomach „Filozofią i Krytykę“ (system umni twa, estetyka 
ogólna, piękno natury) zniżyć cenę ich dotychczasową z 12 ta­
larów (36 marek) na 6 tal. (K marek . Z tych 18 m rek od­
stępuje ona na fundusz stypendyum Karola Libelta .i marek, 
mając niepłonną nadzieję, że lubownicy wzorowych dzieł, pię­
knym i wzniosłym pisanych stylem, korzystać będą z tej spo­
sobności taniego nabycia dobrych książek i że przyczynią się 
zarazem do złożenia hołdu cieniom ś. p. Karola Libelta, który 
u nas w Księstwie położył nieoceniona zasługi obywatelskie.

Księgarnia J. K. Żupańskiego pragnęłaby, aby reflektu­
jące na powyższe oświadczenie osoby, 2 talary wprost do pana 
Ant. Krzyżanowskiego, jako sekretarza komitetu, a 4 talary 
do księgarni wysyłały, poczem niezwłocznie pocztą odbiorą 
egzemplarze.

— * Zmarły nieda.vno kupiec tutejszy H. Kantoro­
wi cz zapisał tutejszemu Stowarzyszeniu przeciw żebractwu 
300 marek.

— * Egzamin nauczycieli szkół średnich odbywał się w 
tutejszej królewskiej rejencyi przez pierwsze cztery dni bie­
żącego tygodnia. Do egzaminu zgłosiło się 6 kandydatów, z 
których 4 przeszło, mianowicie: pp. Marcinkowski, Krenz, 
Markus i Guts che. Trzej pierwsi są katolikami, ostatni 
zaś protestantem.

— * Rzecznik tutejszy p. Dockhorn wyjechał do Mo- 
naster«, aby w dniu 0 bież. mieś, bronić tamecznego biskupa 
dr. Brinkmanna posądzonego o sprzeniewierzenie.

— * Minister rolnictwa przeznaczył 6500 marek dla nie­
mieckiego Towarzystwa agronomicznego prowincyalnego na za­
łożenie stacyi bydła rozpłodowego. Podał równocześnie zasady, 
wedle których stacye te mają być założone. Wydział Towa­
rzystwa agronomicznego pro.vincyalnego dla hodowli bydła 
wypracował już odnośny regulamin, który na posiedzeniu za­
rządu w dniu 27 listopada przyjętym został bez żadnej zmiany.

— * W tutejszym urzędzie stanu zameldowano w ubie­
głym tygodniu za czas od 26 listopada do 2 grudnia 45 uro­
dzeń (5 więcej aniżeli w przeszłym togodniu) i to 21 chłopców 
a 24 dziewcząt, włącznie 8 urodzeń z nieprawego łoża i dwa 
urodzenia bliźniąt; — 44 przypadki śmierci (5 więcej aniżeli 
w zeszłym tygodniu.

Zawarto 11 związków małżeńskich; 8 pomiędzy katoli­
kami, po jednym pomiędzy protestantami i żydami i jedno 
mięszane małżeństwo.

Z 44 umarłych osób było 22 katolików, 16 protestantów 
i 6 żydów.

— * W Warszawie umarł artysta tamtejszych teatrów 
Aloizy Stolpe. Na scenie pozostawał lat 40. Liczył wie­
ku lat 59.

— Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 5 grudnia Pio­
tra Ohryzologa, w kalendarzu słowiańskim Spistosławy.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 55, zachód o godzinie 
3 minut 46.

Dnia 5 grudnia 1677 sejm potwierdza ugodę Żorawińską. 
— 1830 Cbłopieki bierze dyktaturę.

= Gniezno, dn. 2 grudnia. W minionym roku walne 
zebranie przedwyborcze zwołane w celu postawienia kandydatów 
doi rady miejskiej na wniosek ks. Andrzejewicza obrało 
komitet, którego było zadaniem, na przyszłość pomiędzy sobą 
się porozumieć co do stawiania kandydatów, wchodzenia w kom­
promisy a tem samem i w dalszym ciągu do zwoływania wal­
nych zebrań.

Komitet ten ukonstytuował się obierając swym przewo­
dniczącym ks. Budziaka. Ks. Budziak nieuważając zaś za 
potrzebne porozumienie się z kolegami komitetowymi zwołuje 
na 30 zm. walne zebranie. Stawiło się wyborców około trzy­
dziestu i zostali na kandydatów przeznaczeni pp Jan Wnuko­
wski i Koralewski.

Ciekawość, jak się na propozycye te zapatrywać będą i 
postąpią sobie obywatele, którzy solidarność uważają wtenczas 
tylko za obowiązującą, jeżeli przepisom legalnym i ustawom 
zadość się staje. — Nie na to bowiem komitet ks. B. obrał swoim 
przewodniczącym, ażeby działał arbitralnie.
‘ Radzilibyśmy, aby obywatele dobrej woli jak dawniej rzecz 

wzięli w rękę, inaczej wybory nasze na szwank wystawione - - ,)

*) Ogłaszając niniejszą korespondencyą, zaznaczamy, iż 
niegodzimy się z jej wywodami. Walne zebranie, jak koresp. 
przytacza było zwołanem;] wedle więc jego uchwał działać a 
nie na swoją rękę, jak koresp. zaleca należy. Jeśli zaś kto nie 
zadowolony z uchwał wal. zebrania, winien był starać się po­
myślniejsze tam przeprowadzić, a nie doradzać działania 
po za walnem zebraniem. (Przypisek Red. Dzień. Pozn.)

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

b<

row ; — 
. marzec 

7.50 marek

czkii 52.10 pł.
Żyto: (po 20 etr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 164 m. 

na grudzień 164 nora., grudz -styczeń 163——, styczeń- uty 163, 
luty-marzec 163.—, marzec-kwiecień 163.50 na wiosnę 163.50

Wypowiedziano —.— etr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53 30 ra., 

na grudzień 
55 10. kwieć

Oków
Wypm 
( W.)

na nr. 0 
per 50 kilo

0—.—, styczeń 53.80—, luty 54 50. marzec
56 , ma j 51L70 kwiecień-inai 56 40-56 30. 
w miejscu (bez beczki) 52.10 m.

(0,000 litrr
cuitu. 4 gru inia. Ceny mąki. Pszen- 
17—18 50 m„ rżana nr. 0 i 1 13— 14mur.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 4'grudnia 1876 roku.
Pszenicy . 
Żyta . . .
Jęczmienia. 
Owsa. . .

szefel po 50 kilo

Towar
piękny, 
murk. fen.

10
8
7
8

20
60
80

średni, 
mark. fea. 

9 50
¡25 
¡ 10 
: 50

pośledni, 
mark. fen.

9 I —
7 95
6 90

i 7 10
„ nowego . -

Grochu do gotow. -
„ na paszę -

Rzepiku zimowego -
Rzepiu zimowego -
Rzepiku latowego -
Rzepiu latowego - - -
Tatarki - -
Kartofli - - -
Łubinu żółt - -

„ niebiesk. - - -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej 
Grochu białego - -

Ceny targowe Bą to same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

! - -
I

1 60 1 I 50 i 1 40

Glełsla wrocławska, 2 grudnia.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; — na grudzień 163.50 płac, 

kwiecień-maj 165.50 m. płac.., maj-czerwiec —. m. ż.
Pszenica per 1000 kilo 198— ni. żądano, . - m. ofiar., 

na listopad-grudzień — marek płacono, - kwiecień-maj 
216 żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 142,50 marek żądano, na gru­

dzień — żąd., kwiecień-maj 148 m. pł. i ż.
Groch por 1000 kilo do gotowania--------- in, na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 32'> m żąd.
Rzepik zimowy: per 10() kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo 75.50 żądano w miejscu 

— m żąd, na grudzień 75. żądano — ofiar., kwiecień-
maj 75.50 ofiar, i żąd.

Okowita: per 100 litrów bez obr. w miejscu 53.30 m. ż. 
52.30 ofiar., na grudzień 54.— żąd., kwiecień-maj 56.30 żąd. 
i ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów 

średni lekki towarcięż ki
naj- I naj- j naj- j naj 1 naj- | naj-

— Teatr polski. W sobotę przedstawiono tu komedyą 
UOW0-Ogiera: pani Cayerlet, komedyą która na scenach zagra- 
ich O- aicznych wielki rozgłos i powodzenie. U nas mimo

Na fiirouikę rodzin wiel­
kopolskich p. jTeodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

237. B. Margowski architekt ................................................6
238. Stanisław Ożegalski z Bolechowie p. Krako­

wem, Zabieszów........................................... Złr. 5
239. W. B. z C.................................................................^-6
240. Hieronim Zabłocki, radzca sądu miejskiego

w Wrocławiu................................................ 6
, , . ’wych zalet scenicznych i t d. nie wywarła żadnego wrażenia. 

StfOW, czegOy Bo u naa stosunki rodzinne stoją na innych niżczego
: ptze- »e Francyi podstawach i tych palących zadaii, jak tam do roz- 
OWśll ’iązania nie przedstawiają. Z tego też względu treści tej 
, mi- knaedyi nie uważamy za potrzebne przy wódz ć. — Odegr.ną 

. M była w całości bardzo dobrze. B. Heneman rolę tytu- 
POS^'towa oddała z całą artystyczną prawdą a wlała w nią tyle 
j CZe-uczucia, tak uwydatniła walkę jaka w duszy jej bohaterki 
3wicji Uczyła się, że wzbudziła żywe dla niej współczucie Tak 
mini' ,am° pochlebnie tylko wyrazić się możemy o grze pani T e- 

. _jenkoczowej (Fanny Merson), która charakter naiwnego 
ie. "" Iziewczęcia bardzo dobrze przedstawiła. Ban Terenko- 
jCi fliczy (Henryk Merson) podobnież rolę swą szlachetnego mło- 
linen-^'ertca z prawdą a ciepłem uwydatnił. B. Lubicz (Merson) 

miJyi płochym i moralnie upadłym tak, jak tylko tego sobie au­
dytor mógł życzyć. B. Łuko wieżo w i (Oaverlet) niemielibyśmy 
listef’ajc j() zarzuCenia, gdyby do swej gry trochę więcej wlał 

ciepła — bez tego byt nieco szorstki, jakim właśnie być nie 
;yteg( ^winien.
’ka 2 Jedno jeszcze — oto tłomaczenie fatalne, należy na przy- 

1 , «złość tak rażące, jak w tej komedyi i sterki językowe usuwać.
Wczoraj odegrano znaną komedyą Fr. hr. Skarbka: ,Z 

i. Upiedmiu najbrzydsza.“ Publiczność doskonale się bawiła, a

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 grudnia.

BAZAR. Hr. Wodzicki z Krakowa. Stablewski z Zalesia. Hr. 
Skórzewski z Luoostronia. Hr Mielżyński z Kąkolewa. Hr. 
Łącki z Lwówka. Sztok z Wielkiego. Kaźm. Węsierski z 
Bodrzecza. Hr. Skarbek z Wargowa. Hr. Mielżyński z 
Wielkiej Łęki. Hr. Łącki z Konina. Hr. Jezierski z Lwó­
wka. Hr. Biliński z Dąbek. Bani br. Boniiiska z Wrze­
śni. Biwnicki z Królestwa Boi.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Chła­
powska z Czerwonej wsi. Moszczeński z żoną z Bigłowic. 
W alter z Łubowka. Hr. Szembek z Siemianie. Chłapowski 
z Węgrzynowa. Górski z Królestwa Boi.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

;j<reD‘ ’‘-ma Biron (Zosia}, p. Nawarska (szambelanowa), p. S ie- 
i-insi- '0cka (Kunegunda), panna Bóżycka (Zawadiakiewiezowa)

• J “ri>z panowie ,T------t„1CM zebrali
Siedlecki (Jęczmionek) i pan Lu bicz (Ka-

_____  huczne oklaski/ na które słusznie zasłużyli,
aktO- Na zakończenie dany był pierwszy akt „Krakowia- 
kleł'» h-ów i Górali.“ Bp. Terenkoczy i Spławisze wski do- 
a n-

do

OiuiiSa poznaiisha, 4 grudnia.
Poznań, 4 grudnią. (Sprawozdanie giełdowe). 

Stan powietrza: deszcz
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— etr. i 

grudzień 164—, grudzień-styczeń 163.—, styczeń-luty 163.- 
luty-marzec 163.50 na wiosnę 163.50, kwieć eń-maj 1G4.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . ,

a, że 
niego 
o wio
ü ZO' 
ować- 
przez 
nnićj 
atlził 
<y o

t
ispo- 
losyi- 
)łlil i 
isyan 
fana-«
yi

Dnia 3 bm. o godzinie 3 rano po długich i ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu, opatrzona śś. sakramentami najdroższa żona moja

Wiktorya z Dziegieckich.
Wicherkiewiczowa,

Eksportacya zwłok do kościoła parafialnego w Kcyni i pogrzeb 
odbędzie się w środę dnia 6 bm. o godz. 9 rano. (6093)

Pogrążony w smutku mąż
Dr. J. A. H iclicrkiew icz.l

Wczoraj o godz. 2*/2 przeniosła się 
do wieczności nasza najukochańsza 
córka śp. [60;-6)

Maryanna Cabańska
0 czein donoszą w smutku pogrążeni

Rodzice i bracia.
Pogrzeb odbędzie, się w środę o 

godzinie 3, Piekary Nr. 16.

50 tomów

Olej rzepiowy wyżej płac. Wypowiedziano z beczką 
100 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
75.3 m., bez beczki ,— marek per 100 kilogr. Loco z^beczką 
76.8 marek, bez beczki 75.4 m. na ten miesiąc 75.2-75.4 
płacono, grudzień —— płacono grudzień-styczeń 75.2-7o.4 
pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 76.2-77 płac., maj-czer­
wiec ----- płac.

01 ej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny. Termina wyżej. — Rafinowany (Standard, 
wbite) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 etr).
Wypowiedziano — otr. Cena wypowiedzialna ----- m. per
100 kilogr. Loco 51 marek, na ten miesiąc 49-49.5_płac., 
grudz.-styczeń 48-48.5-48.2 płac., styczeń-luty 1877 45.7-45.5 pł., 
luty-marzec 43.5 ż. kwiecień-maj — pł.

Okowita mało zmień. Wypowiedziano 40,000 litrów. — 
Cena wypowiedź 55.5 marek. — Ber 100 litrów a 100 prc. —
10,000 pr. z beczką. Loco — płac., — na ten miesiąc 55.5-----
płacono, — grudzień __--------płacono, — grudzień-Btyczeń
55.5 pł., styezóluty 1877 — płac., luty-marz. — pł., marzec- 
kwiecień — płac., kwiecień-maj 58 57.8-58 płac., maj-czerwiec 
58.2-58-58.2 pł., czerwiec-lipiec — pł.

Okowita per 100 litrów 4 100 prc. — 10,000 prc. bez 
beczki loco 55.2-55 pł., na ten tydzień — pł., na grudzień — 
pł , styczeń —. płac. _____

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50—, nr. 9 28 50-26.50, nr. 
0 i 1 26.50-25. .

Mąka rżana nr. 0 26—24.—, nr. 0 i 1 23.50-22.25 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 2 grudnia.) 

SZCBEC1JV» 2 grudnia 1876.

Pszenica stale 
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . .

Zyto stało 
na grudzień-styczeń 
na styczeń-luty . , . 
na kwiecień-maj .

Olej rzep, stale
na.............................
na grudzień...........
na kwiecień-maj .

HEKI.IN, 2 grudnia 1876.
Pszenica wyżej Owies

na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec . .

214
¡223 50

157 — 
159 ńO 
166 50

74 - 
76 50

Okowita stałej
w miejscu...............
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . .

Owies.
na kwiecień-maj

Oléj skalny, 
na grudzień . .

213 50 
225 —

na grudzień

53 70 
53 80 
56 90

160 —

23 75

147 50

wyższa!niższa wy ższamiższa i wyższa; niższa

j 30118 i5d 21 40, 20 60 LÎ 90 17 40
i 20 18 4(. 20 60 i9 ¡90 17 40 17 20
f0¡17 80 17 20 i 6 190 16 60 !Ö iC
’ii If 1' 0 • 5 0 14 Ho •4 ifi 13 5.7

140115 ¡20 15 — j' i.4 iou 1-1 5 ; 4 30
|50|i8|— >7 20| 16 ¡30 16 — 14 30

Notowania komisyi mianowaućj przez Izbę : andlową. 

Za 100 kilogr.
Rzep . . . ,
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . ,
Siemię lniane

Zy to słabo 
w miejscu ......
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . . .

Olej rzep, stale
w miejscu ..............
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . .

Okowita stale
w miejscu ...............
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .

160
158
167

75 50 
77 2

55 
55 60 
•8 15 
58 40

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast 
Pozn. rent, listy . . 
Austr. losy z r. 1860.
Włoska renta............
Amerykany ............
Pożyczka turecka . .
7£ prc. Rumuny . . 
Polskie listy likwidac 
Rosyjskie banknoty 
Austr. renta srebrna 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy....................

Uspos. słabe.

77 90 
93 60
93 50
94 40 
91 30 
67 50 
98 9>

8 25
10 25
59 — 

244 — 
61 75 

212 50 
412 — 
123 —

(Aadeslaiio.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez

piękny średni pośł. towar.
» A ■W/-

32 25 29 50 24 50
31 25 28 —- 22 —
29 60 25 50 20 _
26 50 24 — 19
26 — 23 — 20 —

Giełda bydgoska, 2 grudnia.
Pszenica: 184-207 m.
Żyto: 160-174 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-159 mały 140-148 m. 
Owies: nowy 145-162 m. — wszystko per 1000 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: >2.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Berlin, 1 grudnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco dobry towar poż. Term. spok. — Wypo­

wiedziano ----- ct. Cena wypowiedzialna------ m per 1000 kil.
Loco 191-235 wedle gatunku, ciemno-polska 223.5.— z kolei 
pł., żółta (czerw.) na ton miesiąc 214 płac., cena przecięciowa
>-----płac., grudzień-styczeń —.— płac., styczeń-luty i«77 —
płacono, luty-marzec —.- płac., marzec-kwiecień----- płac.,
kwiecień-maj 221.5-222-221.5 płac., maj-czerwiec-------- pł.

Żyto loco słaby obrót po stałych cenach. Termina stale. 
Wyp. 35,000 centn. Cena wypowiedz. 159 mar. per 1000 kil. 
Loco 154 188 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 154-159 m. z statku płac, 
nowe rosyjskie 162-169 marek z kolei płacono, — nowe 
polskie 169-172 m. z kolei płac., nowe krajowe 176-183.— m. z 
kolei płac., na ten miesiąc 159-158.5-159.5 płac, cena przecięć. 
— m., grudzień-styczeń 159-158.5-159.5 pł., styczeń-luty 1877
luty-marzec —— płac., marzec-kwiecień----- , kwiecień-maj
167-166.5-167.5 płac, maj-czerwiec 165 5-165-166 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-185 marek, 
wedle gatunku.

Owies loco słabo i niżej. — Termina słabo. Wypowiedź. 
4000 etr. Cena wypowiedź. 148.5 mar. per 1000 kilogr. Loco 
130 174 m. wedle gatunku, — na ten miesiąc 148.5-148 płac.,
wczoraj----- pł., grudzień.-styczeń —•— płacono, styczeń-luty
1877 ----- płacono, luty-marzec------- płacono, marzec-kwiecień
—, kwiecień-maj 161-160-160.5 p., maj-czerwiec----- pł.

Kukusudza loco i termina bez interesu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco nowa 131-135 stara 139-144 m. wedle gatunku; nowa wę­
gierska.------ z kolei płacono, starą mołdawską-------. płac.,
grudzień-styczeń — pł., kwiecień-maj 138 żąd.

Mąaa rżana stałej. — Wypowiedź. 1000 centr. — Cena 
wyp —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 22.90— płacono,
grudzień-------- płacono, grudzień-styczeń 22.90------- płac.,
styczeń-luty 1877 22 95 płacono, luty-marzec 22.95-23 pł., ma-
rzec-kwiecień 23-23.10 płacono, kwiecień-maj 23.05-23.15 płac., 
maj-czerwiec — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 161 200 marek wedle 
gatunku, na paszę 147-159 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —----- m. Rzepik
zimowy —— marek Rzepik latowy----- m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze —— m.

powieści i innych utworów literackich 
polskich, za cenę 10 talarów poleca

i ANTYKWARNIA E. CALLIERA

medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od łat 30 żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycynyci bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssającycb zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 8.1,(100 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzey medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sboreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréban i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (580-)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszćm zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62815. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64210. Margrabina Bréban uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 7; 877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowycb, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 7597!'. Ban Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 6 .715. Panna de Montlouis, uleczona z niestr awności 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso, 
i oszczędza u dorosłych dzieci 51 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za 1li funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 7o fen., 12 ff. 23 Mr. 50 fen.

Revalesciére Cbocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen, 48 filiżanek 5 Mr. 7o fen. itd.

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 60 fen., 2 funty 
u ±iL. i o ion.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A. Bfubla aptece, u R. Lux’a, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszardo1 Fischera.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość z młynem w wsi Tonił- 

caeSt pod Nr. 17 położona, do młynarza 
Augnsta Brandt należąca, która z ob­
jętością 51 hektarów 81 arów 20 lasek kwa­
dratowych opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 264 m. 63 fen. i na poda­
tek budynkowy z wartości użytku na 210 m. 
— fen podana, sprzedaną być ma w celu przy­
musowego wykonania drogą subhastacyi ko­
niecznej w
czwartek d. 4 stycznia 1877

; przed południem o godzinie lOtej 
w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie. (4991) 

■ Poznań dnia 16 września 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

Dla iuhowiiików muzyki.
Pianina z nowym własnym sposobem tłumienia głosów (pro­

longement). (6103)
Trzeci pedał pozwala grającemu dowolnie wydobywać brzmienia ka­

żdego poszczególnego tonu, odnośnie akordu. Lubownicy muzyki instrument 
taki oglądać łaskawie mogą, u

Berlin Karola Ecke Poznań
Cesarska ulica Nr. 3. fabrykant fortepianów. Bismarka ulica Nr. 7

Pewien zarobek 80 talarów miesięcznie.
. Do istniejącego od wielu tat Lombardu Towarowego poszukuje się cichego wi?ól- 
¡nika lub wspólniczki z wkładką 1 — 3000 tal. Jako pewność daje się reflektuj cym * 
•podwójnej wartości papiery królewskie, brylanty i złote klejnoty wraz z miesięczi ym za­
robkiem 80 tal. od pożyczonego tysiąca. Włożony kapitał może być co miesiąc cofeięty 

• bez poprzedniego wypowiedzenia. Oferty przyjmuje pod najściślejszą dyskrecyą Centr >*1
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Antykwarnia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

ń Krasi
wydania Dmochowskiego.

Fucyklopedyi powszechnej,
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

fiłubrycelli arcydyecezyi gnie 
źnieńskićj z lat 1762—1796,i 
1798 — 1822, 1824, 1862—1828, 
1835, 1838—1839. 1841,1843, 1844, 
1847.

Kalendarzy w> dawanych 
ISO©.

przed

Ateneum
pismo naukowe i literackie wychodzić będzie 
w r. p. 1877, jak dotąd, w zeszytach miesię­
cznych, 12—15 ark. druku zawierejących 

Prenumerata w Warszawie i w Guberniach 
Cesarstwa i Królestwa, z przesyłką pocztową 
i odnoszeniem do domu

Rocznie.............................. Rs. 12
Półrocznie..............................„ 6.
Kwartalnie........................... „ 3.

Prenumerować można głównie w Redak­
cyi Ateneum Mazowiecka
kich księgarniach.

P. P. Prenumeratorowie z prowincyi pro­
szeni są o zgłaszanie się z prenumeratą 
bezpośrednio do Redakcyi. (6104)

5. oraz we wssyst-

Wyszło z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach dziełko p. t.

Szkice z podróży po Słowacyi ■
z dodaniem krótkiego przewoduika 

skreślił Henryk Mii!d :cr.
I2o, 108 str. — Ceaa 1 marka 60 fen. i

Ticść: Mikulasz (Liptó-Szent- Miklós). — Jaskinie Demanowskie: Czierna hola, Okno 
Bemkowa, Vodi Viviera,lia. — Okolice Mikulasza: Wielki Bobrowiec, Ś. Jan. — Ogólny 
pogląd na ludność słowacką. ,— Poprad. — Hotel „Brauhausgarten“ w Popradzie. —■ 
Okolice Popradu. — Droga do Dobszyńskićj jaskini lodowej. — Dobszyńska jaskinia lo­
dowa. - Miasteczko Dohszyna. — Jaskinia w Agtelek (Paradlo). — Dodatek: Krótki

przewodni1 . (5827)
Dochód ze sprzedaży przeznaczony nácele Tow. Tatrzańskiego.
©łowny skład w księgami D E. Friedleina w Krakowie.

E»
n mwîï

Na G-wiazćLke.

Egzamin 
wolontaryuszów.

S®ensya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

§ Dr. Theile.W fi tygodni
drugie wydanie

Żywot
Tadeusza Kościuszki

napisał
Teodor Śycłiliński ATvr . ,, a

wydanie drugie zmienione cena 0,60 M. V \\ ystilWH gWlUZdkOWH.^ 
Celem ułatwienia nabycia tego dzieł-0r„ilu . q jaj

koniki
do kolebania

swr POZYTYWKI-^

!!! Zupełna wypr¿ edaź!! K
wszelkiego rodzaju przedmiotów X 
luksusowych, kapelusze, parasole,Y

«OOOO€><><>OOOOO@i¿kríiwjltkl’ laski; rękawiczki, i V 
a «w « • AjO artykuły męzsie, przedmioty Q
a fcGOFĆlilie Yfi do podróży jako to kuferki i to-A
V , wX rebki; nowości skórzane jako to,
@ Tow. urzędników gospod. 0|V album z i bez muzyki, podstawki 
a powiatu gnieźnieńskiego odbędzie aQ do cygar z i bez muzyki, cygar-
0 G*ezh“ w° hotelu'V Wnukowskiego^ $0 POrt™etki> teki ’ł
A (6084) ’Zarza«? A'0 cesery do podroży ud.Ma Wachlarze i przybory.
!oS§S§O§§”§S§2S!Apni z*'ane Szlepenrafery, kołdry 
Q Donoszę Szanownej Publiczności, iż podlÓŹy prawdziwie angielskie, v
Omieszkam teraz Rybaki Nr. 29 proszę a-Q prawdziwie rosyjskie líOOtS w Q 

o łaskawe wzgiędy w mieście i po zá U a taniéj galanteryi (5820) A
0 miastem. Leczę zarazem na upławyAy ci mt’ i

w krótkim czasie. [6050] W S. NeUIIl&IlIl 0
U M. Biittner, WAWilhelinowski plac 3. Hotel du Nord.rt

Ol*....... *------ oooocoooco

Balzam na odziębliznę,
najlepszy środek do leczenia puchlin z odzię- 
bienia i przeciw pękaniu skóry, flaszeczka po 

sbr. w aptece Dr. Stankiewicza. 
(5385)

ka i mniśj zamożnym wydaliśmy dru-0^a^i i pOWfiZilil 
gie wydanie z malemi zmianami, na A KiibiiwSia 1 1 
średnim papierze zniżając zarazem cenę. X
Tuszymy, iż tym sposobem każda bi-* 
blioteczka ludowa dziełko to nabędzi 
i umożebni nam trzecie poprawne wy 
danie. (5942)

HS. Łeitgetoei* i Sp.

0°

Na Gwiazdkę dla dzieci
Noty muzyczne p t 

Nowość

Lc Petit Bepertoirc.
Zbiór kompozycyi zupełnie łatwych na fortepian dla początkujących 

Z piękną ryciną.
Nr. 1 — 4 Melodye z Oper i inne ulubione.
„5 — 8. Melodye polskie najulubieńsze.
„ 9 —lo_ Wyjątki z Oper Offe bacha Lecocąua i. t. p.
„ 11 —15 Le bal d’Enfants. 6 Tańców oryg nalnych dla dzieci

mianowicie:
Nr. 11. Polka i Mazur................ kop. 15.

„ 12. Galop i Polka Mazurka. . „ 15.
„ 13. Walc . . . . „ 15.

„ 14. Lesyeuxbleuj.WaleBurgmullera „ 15.
„ 15. Kontredans . . . . „ 3 >.

Każdy Numer sprzedaje się osobno. Cera Nru Zip. i— 2-eh wydanie 
oddzielne w 3 Kajetach cena Kajetu III III Złp. 6. 4. 4. (6100)

§f®F~ Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach i składach muzycznych 
w P,znaniu Nakład Ferdynanda Hosisck w Warszawie.

: ♦.♦(♦i*
O
OJ. Wiiwaiiii’a

0 akuszerka.
■OOOOOOOOOOOOB

—■wmwnwurriWF miw
Berlin. Hanower.

<w. Ł. S>sMBfee Si Co.
Ekspedycya centralna anonsów

dzienników niemieckich i zagranicznych
Biuro, Poznań Fryderykowska ul. 31.

Jedyni i wyłączni reprezentanci dzienników głównych Rzeszy niemieckiej 
dla Francyi, Anglii, Belgii i Holandyi, jako też wszystkich prawie nider­

landzkich, belgijskich i i-ustryackich itd. gazet dla Francyi resp.
N i emiec i. t. d.

ödŁ-.
rÛ
S
03

W

F
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Główne Błiiaro przyjęcia
iuseratów dla Allgern. Anzeigen do Gartanlaube.
Codzienna bezpośrednia ekspedycya.

doniesień i reklam najrozmaitszego rodzaju do wszystkich gazet, pism lo­
kalnych, podróżników, kalendarzy, itd. świata całego.

Akuratna. bezpośrednia i najtańsza nfinga.
Wykaz dzienników wszystkich krajów jako też kosztorysy są bezpłatnie 

franko na usługi.
Na życzenie wygotowanie anonsów i reklam.

Jak najprędsze i jak najtańsze wygotowywanie druków w ftłasnej drukarni 
na parowej prasie poszpiesznej.

Paryż. Frankfurt n/M. Wiedeń.

bOSr*rsOô-4

Do nabycia we wszyst 
” - 1 ksi

Na gwiazdkę
! wszystkich znacznieiszych księgarni

Nakład księgarni Ferd.
księgarniach w Poznaniu 

osiek w Warszawie.
Al

Ceua kaźifeffo tomu:
w ozdobnej oprawie w czerwone angielskie płótno z bogatemi, złotemi czarne- 

mi wyciskami...................................................... ..... • ......................... złp- 8
broszurowanego na sposób angielski....................................... złp. 6

IPSP“ Każdy tom sprzedaje się osobno.
dotąd wyszły następujące tomy:

1. Z rodzlnnój zagrody. Życiorysy, napisał K. Wł. Wójcicki z 20 drzeworytami 
Ziemia i jej mieszkańcy. Opisy malownicze Krajów, Ludów i Obyczajów, z 

najcelniejszych autorów ojczystych i cudzoziemskich oraz własnych prac, zebrał
St. St’ojnowski, z 40 drzeworytami.

Mały i wielbi świat dziecięcy. Zajmująca książeczka dla dzieci zpolszczył 
i zastosował Jozef Grejnert, z 60 drzeworytami i 3-ma rycinami.

Z domu i ze szboły. Mały i wielki świat dziecięcy. Tom II Zajmująca ksią­
żeczka dla dzieci, opracował według źródeł niemieckich i zastosował dla dzie- 
dzi naszych Jóąpf Grejnert, z 38 drzeworytami.

Złota książka. Życiorysy sławnych ludzi w dziedzinie sztuk, przemysłu, nau­
ki i czynów wojennych, według Karola Brandta, F. Otto i H. Bartha.

Dobre dzieci. Zacni ludz e. Szkoła mądrości i cnoty w przykładash z życia 
rzeczywistego spolszczył i własnemi pracami powiększył Józef Grejnert, z 40 
drzeworytami i 4 rycinami.
Życzliwe przyjęcie jakie z ukazaniem się pierwszych tomów wydawnictwo to 

doznało, zachęciło wydawcę nietylko do dalszego prowadzenia wyborowej tej kolłekeyi 
ale i do wejścia w stosunki z pierwszorzędnymi autorami krajowymi, którzy współ- , 
pracownictwo czynne w nim przyjęli.

Obecnie wydane nowe tomy Biblioteki, z niezwykłym talentem przez specjali­
stów oryginalnie napisane, zalecają się tak jak poprzednie nietylko starannem i ozdo- - 
bnem wydaniem, lecz szlachetną i nauczającą treścią._____ ______ ______ 1(6095) j

katar żołądkowy, hemoroidy itd. zdajdą spieszny radykalny środek leczniczy w universal-! 
nym środku Indian Peru, Roślinie Coca. Od wielu wieków W kraju jak i za 
granicą okazują skuteczność swoją racyonalnie z świeżej rośliny preparowane Samspona 
Coca-Pigułki Nr. II po 3 marki wraz z przepisem używania do nabycia przez Mohren-! 
apotheke w Moneunćyi i jej składy: w Poznaniu Dr. Mankiewicz, król, 
apteka nadworna; w Berlinie B O. Pflng, Louisenstr. 30i M. Kahnemann, Schwanenapoth. 
Spandauerstr. 77; we Wrocławiu S. G. Schwarz, Ohlauerstr. 21 ; w Królewcu pruskim A. 
Bruning Krumme Grupę; w Lipiniu na Szlązku B-Richter

Wyprzedaż i

gwiazdkowa
po zniżonych, cenach u

główny skład cygar 54 koniandyta w Foznanin
Fryderykowska ul. 25 na przeciwko telegraficznego biura.

Prawdz. import, hawaif-shie cygara od 150—450 M. 
za tysiąc. Hamburgskie bremeńskie<od 75—250 M. za tysiąc. Pra 
wdziwe Manilla ff (Haw. & Cort) od' 120—180 M. za tysiąc. Ila- 
waiislii Ausschuss (bardzo ulubiony) 50—80 M. za tysiąc.

Dalśj bardzo lubione Marki po cenach od 30—100 M. jako to: 
Nr. 22 Simholo, Nr. 19 kamora. Nr. 51 Regarda, Nr. 119a 
Cassilda, Nr. 26 Splin, Nr. 30 Carolina, Nr. 86 Flora, 
Nr. 117 Tullerias. Nr. 109 Palmito, Nr. 22 l$iol>Iessa. Nr. 
30 Ulathilde. Nr. 119 Valera, Nr. 11911a Cruzado, Nr. 27a 
Aquila de Oro, Nr. 31 Henry Clay, Nr. 103 Cabinet, 
Nr. 82 Łegitimidad Londres de Gusto, Nr. 136 Słapides etc. 
wszystkie w doskonałym gatunku, w paczkach po 50 i 100 sztuk. 
Pudełka na gwiazdkę po 25 i 50 sztuk od 1—SO Iff.

Jedyny główny skład eygaret z fabryki Jean 
Vouris w Dreźnie. Skład firm Sulima, Łaferme, i ro- 
syjskieh^eygaretów. (6105)

Zamiejscowe polecenia przesyłają się franko a nie podobające 
marki zamieniają się.

«0. Neumann
Fryderykowska ulica 25 na przeciwko telegraficznego biura.

J. L. Bliilnn & Co.

. 8

S Magazyn gotowej damskiej garderoby ©
15 Wilhelmowski piać 15

®i poleca. (5638 a
1 wystawione na wyprzedaż gwiazdkową towary w ®

największym wyborze po znacznie zniżonych lecz stałych cenach.“Tg®®gs» 
jako to kostyuiny gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie ®

H) rant e, jubki, tuniki, westki, płaszcze do kąpieli, a 
paletoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa- 

M mitu począwszy od 12^2 tai. g
e JhIIjisz Freund ©

15 Wifilieflmowski plac 15, A
»_© ■ @ B ® H ® a «■Ë « ■fc H © i|

Wybór najpiękniejszych 
i dobrze powożonych grug. 
tów i piaeów do budowli 
ma polecenie sprzedać

Bernhardt Asch
(6073) Wilhelmowska ul. 7.

Świece jarzące
każdej wielkości z fabryki świec i biel- 
nika St. Opieliiiskiego w Kro­
toszynie mam zawsze na składzie i po­
lecam takowe Wielebnemu Duchowień­
stwu, Szanownym dozorom kościel­
nym i bractwom po cenach bardzo 
umiarkowanych. (6025)

Raszków w listopadzie 1876.
____ JÆax Chylewski.

P«HiieszLune deganck ic
na św. Marcinie pod Nr. 27,/na pierwsze® 
p;ętr-e iest natychmiast do w y n aj ę c i a. (6033

Łea doutes qui descent engager des
gouvernantes de premier ordre, mu i- 
cieunes et parlant français, et de demoisel- 
ies de compagnie, anglaises sont priées 
de s’adresser au bureau de A. Fontowicz 
B os en, Bazar. [608’iJ

''(s049’ ~

w średnicm wieku, znajdzie od nowego roku 
miejsce w Odrowąż» pod Mielżynem.

i Sutojelii

Polak znajdzie natychmiast umieszcze­
nie w handlu korzennym i wyszynku 
wśitelkich trunków u (6042)

Karola Werner
w Borku.

z potrzebnemi wiadomościami szkól- 
nemi poszukuje handel korzeni, win 
i cygar (6003)

F. DrwęsMega
w Inowrocławiu.

W skutek pożaru zmieniłem miesz-
, kanie i mieszkam obecnie przy W.
Garharaeb .Ir. 6 a kantor 
mam litr. V. gdzie zamówienia na 
dorożki i omnibusy przyjmuję. (6083 

W. Starkowski.

^KATARY, KOKLUSZ, GEÏPY,;
lieMi

f
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Bydgoszcz, plac Fryderykowski Sir. 23.
W pewnem, osobnem miejscu naszego handlu odłożyliśmy wielkie partje ma- 

teryi na suknie i zniżyliśmy ich ceny od 30 do 5o procent. Przez to zniżenie ceny 
dajemy zamiejscowej Publiczności sposobność potrzeby swe gwiazdkowe zaspokoić w 
jak najtańszy i najlepszy sposób. Polecenia przyjmujemy wedle niżej zamieszczone­
go cennika. Każde polecenie wykonuje się jak najpunktualniej i najsumienniej za 
zaliczką pocztową franco, prób natomiast me posyłamy.

CENNIK.
Ceny materyi na suknie zniżone od 30—50 procent,

52—55 centim. szerok. jednokolorowe lamy łokieć 2 śrb.
52-55 „ „
60-65 „ „
60-62 „
60-63 „
62 66 „

62—66 „

63-70 „
62- 70 „
63— 70 „
ó3—«0 ,, ,,

65-70 „
65—70 „ „
100 centym, szerok. 
HO

120
110

(6090)

»
»

ty lamy „ 21/!
w paski i kostki kanevas „ 3'^
Gros-Grains, gładkie w kostkiipaski „ 4
w czarne i białe pasy alpaki 4’/2
Serge w paski w niebieskim, szarym 

brunatnym kolorze „ 5
około 200 sztuk pół-wełnianego w 
kostki Tartanu „ 5
czarna alpaka ,, 5
dito Double alpaka „ 6
dito Double alpaka prima „ 7

180 sztuk jednokolorowych atłasów 
wełnianych „ 7

wełniany atłas z jedwabiu „ 7
Lasting w towarze ciężkim jak wełna ,, 8/9

’/.i półwełniasty szkocki Tartan „ 8
‘/t „ „ Tartan w kostki

niebieskie „ 9
9/. czarny kaźmir i rypse ,, 15

czarny kaźmir ż czystej wełny „ 20 ,
00 sztuk, ciężkiego w kwiaty barchanu ,, 4

Wagi do ważenia bydła,
wagi decyniaine 

żelazne szafy do 
pieniędzy

z 3 kluczami stósowne dla 
kas kościelnych jako i 
żelazne szkatułki

ostatnie także do wmuro­
wania, (4799

____  poleca

T. Krzyżanowski
handeS żelaza. Szewska ulica 17.

Czerniejewie na
(6085)

Dnia 12go b. m. odbędzie się licytacya w 
drzewo opałowe suche jako to:

50 metr, olszowe szczepowe 
100 „ sosnowe „
500 „ pieńków dęb. sos. brzozow.
200 kupek gałęzi 
30 sztuk porządkowej dębiny 
1 kopę drągów brzozowych.

Zarząd leśny

P. P.
Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy donoszę uprzejmie, iż z dniem 

otworzyłem przy »illlC&UlOWSkiBU placu Wp. I©
skład fryzyersko-perukarski,

obficie zaopatrzony we wszelkie w te branże wchodzące artykuły. Przytem przyjmuję wszelkie zamó­
wienia tak w domu jako też po za domem, osobliwie czesanie dam na wieczorki i bale.

Bogato zaopatrzony wybór warkoczy począwszy od 5 M. Przyrzekając skorą i rzetelną usługą

dzisiejszym
(5221)

upraszam o łaskawe względy. Z głębokim szacunkiem

Leon Kuczyński, fryzyer damski i męzki.

PASTA i SIROP piersiiiwy 
KAPĘ z Arabii. P. Belan- 
grenier w Paryżu posiada nie­
zawodną skuteczność sprawdzo­
ną przez 50 lekarzy szpitali 
paryzkich. (38)

Skład w Poznaniu, w aptece 
Dr. Mackiewicza.

Bla chorach na reuma­
tyzm S podagrę jest bal­
sam JBilfiu$rei*a do nabycia 
w Mohrenapotheke we Wrocławiu jak 

największej wartości, bo znakomita je­
go skuteczność nie tylko przez tysiące 
przyszłych do zdrowia chorych, lecz ta­
kże: przez dr. med. Fauve I, chirur­
gien et chef de l'hospital Laribms.ére. 
Dr. Voill emier w Paryżu, oraz nie­
mieckich medyków i aprobowanych che­
mików, a mianowicie pomiędzy innymi 
przez dr. A. Groyen pozasłużbowego 
lekarza sztabowego, Dr. Muller radzcę 
medycznego, Dr. Teobalda Werner, 
Dr. Hess, Dr. Taube itd. uznaną zosta­
ła. Balsamu Bilfin^era dostać 
można prawie we wszystkich miastach 
Niemiec i zagranicą, w najwięcej reno­
mowanych aptekach. W Poznani u w 
aptece Elsnera. (5410;
Berlin w październiku 1876.

Prawdziwe kanarki z gór 
Hercyńsfcich

śpiewaki najznakomitsze wszystkie piękne 
arye, poleca Szanownej Publiczności uniżenie 

C. Schlick. 
z gór św, Andrzeja w hotelu Lii,.-kim, św. 
Marcin 63

W owczarni zarodowćj SrocKyn 
pod Pobiedziskami stoją jeszcze na 
sprzedaż w pięknym wyborze po 60— 
120 Marek (6032)

tryki Negretti
i

z wełną czesanką.

Dla studentów
stancyą z rzetelną opieką od N. Roku 
wskażefirmaF. SSog-wsławskieięo 
skład bławatów w Bazarze (6055

RządzcagospotLT
Polak, wolny od wojskowości, poszu­
kuje miejsca zaraz lub. od N. Roku. 
Adres wskaże Adm. Dzień. Pozn. pod 
Nr. 6062.

Ogrodnik kawaler, zdatny w 
swym zawodzie, 26 

lat liczący, poszukuje miejsca od Igo 
stycznia 1877. Bliższą wiadomość u- 
dzieli p. Jfikób Biedermann 
w Krotoszynie. (6094)

er
W skut"k zmimy gospodarstwa ma 

na sprzedaż 30 wysoko cielnych

krów
Dominium Zmijewo p. Strassburg 
W. Pr. stacya kolei Jabłonowo. (6088

Siodłarz
doskonały, któryby mógł prowadzić samodziel­
nie fabcybę powozów, znajdzie stałe 
zajęcie w fabryce powozów A. Ni iitzer’» 
w Nakle. (6045)

MiEcliarż i'5048)
samotnyzaopatrżony w dobre świadectwami ży­
czy sobie przyjąć miejsce zaraz lub od nowe­
go roku. Poste restante Poznań A, Z, G.

Egzystencyi
lub zyskownego

pobocznego zatrudnie­
nia szukającym

na podstawie 22 letniego doświadczenia, 
spostrzeżeń i pilnych studjów, podaję mo­
je świetnie uznane iiiMtrukcye i 
nauki za umiarkowae honoriarium 
wykształconym mężczyznom o uczciwym 
rzetelnym charakterze, na prowincyi, na 
wsi lub za granicą mieszkającym, także 
listownie, do naty chmiastowego 
stworzenia sobie samodzielnej, miłej, zasz­

czytnej
pewnćj egzystencyi

z wielką przyszłością, także bez kapi­
tału i bez stałego zamieszkania. Zmia­
na natychmiast pod gwarancją 
skutku.

Jedyne w swoim rodzaju, bez Unit- 
kiirencyi w Europie. Dotyczy ure­
gulowania, urządzenia i pierwszego 
Impulsu do podniesienia u nas zasto­
ju przemysłu, kultury, sztuki nauki, wy­
nalazków, handlu i rękodzielnictwa przez 
filie i komandyty we wszystkich europej­
skich i zamorskich państwach, prócz te- 
gojprzygotowuje się jeszcze więcej stoso­
wnego i dobrego. [5898)

Łeo Binder,
Wiedjeń, Kärntner ring. 1.
Przy zapytaniach 8 Marek pocztowych.

Dominium Xaków potrzebuje na­
tychmiast lub od N. Roku w dobre 
świadectwa zaopatrzonego (6087)

kucharza
któryby się równocześnie trudnił^

«grodem.
Dominium MUelżysi poszukuje od 

1 stycznia 1877

ekonoma
kawalera zdobremi świadectwami. Oso­
biste przedstawienie potrzebne Pensya 
podług umowy. (6089)

Dziś w poniedziałek i we wtorek

polskie kiszki z kapustą
T. Łiedke (6102) 

_ Franciszkańska ulica.
Towarzystwo Przemysłowe jutro we 

wtorek na kolacyą (6092)
flaki i gęsina.»

sssssssls^ssissra
Teatr polski w oiroizie PotocW

W POZNANIU.
We wtorek dnia 5 grudnia 1876

HALKA
opera narodowa w 4 aktach.

Focsscfctols. o socasatt«xieEssaasesasassEOffiS
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